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Europa w pnetfcdaia nawidt wydarzeń

Holandia i l'etgb w pogotowiu wojennym WltM filii?
PARYŻ. W dalszym  ciągu donoszą  z Hagi l Brukseli o  pc-łnym 

p ogotow iu  Holandii i B elgii. W krajach tych  zw ięk szo n o  w ybitnie  
zarządzenia  obronne. W B uksell ostatn ia  noc była spędzuiic pod 
stałą  groźbą a la r m u .  C zujność organów  w ojsk ow ych  jest jak naj­
hardziej rozw inięta. . .

Sytuacja pr>voom lna p o łożen ie z przed 11 listopada. Częsc 
sądzi, że sk o r c z y 's ię  jak w ów czas, na presji i pogróżkach, a le w ie­
le  g ło só w  w yczuw a realne n iebezp ieczeń stw o.

C harles M aurice na łam ach „P etit Parislen** d ow od zi, że  jes- 
:eśi-y  w przededniu now ej o ienzyw y niem ieckiej, (h t)

LONDYN. Dzisiejsze po po łud­
niowe pisma londyńskie szeroko 
kom en tu ją  ostatn ie  zarządzenia 
ochronne Be«gii i Holandii.

Z aan iem  korespondentów  pism 
angielskich zarządzenie ochron­
c e  Holandii i Belgii tym razem 
szeroko. wykraczają fioia ramy 
<dotychczaiowych zarządzeń w 
tej sprawie.

D ziennik i londyńsxie donoszą, 
iż w sk u tek  tych zarządzeń  w c iągu
dnia wczorajszego w samej Ho­
landii powołano pod broń po 
nad 50 ObO oficerów i podofice­
rów.

Ponadto  rząd beipjjski zarzą­
dził ewakuacje ludności cywilnej 
•ze strefy granicznej. Wszystkie 
szpitale lecznice oraz star y, dzieci 
S «obiety zostały wywiezione w 
miejscowości bardńej bezpieczne.

W niedziele  różno  wieczór*m 
howóuztwo angielskie] armii 
'‘-Kspedycyjnej odwołało wszy- 
SVK,e urlopy. Oficerowie i żołnie­
rze, którzy d o p ie ro  co  otrzymali 
P rzepdstk i ur opow-e, m u szą  na­
ty c h m ia s t  powrócić do swoich o d ­
d z ia łó w .

W komunikacie  angielskiego 
■ministerstwa informacyj mówi sie. 
Jż dowództwo angielskie cofn&ło 
Urlopy ze względu na ostatnie za- 
Rządze nie obronne  Holandii i Belgii.

Powyższy kom entarz minister­
s tw a  i-nformacyi wywarł w sferach 
'Politycznych Londynu głębokie 
''Wrażenie.

Prasa annielska twierdzi, że Eu­
ropa przeżywa

nowe krytyczna dni.
Prasa angielska kom entu je  nie 

m n ej obszernie wymianą not 
między ZSSR I rządami państw 
skandynawskich.

Wczoraj sowiecki, agencja 
telegraficzna „Tass“ ogłosiła 
komunikat, stwierdzający, ze 
odpowiedzi udzielone przez 
Sz'*’£cję I Norwegię ZSSR, rząd 
sowiecki.
uznał za nie wystarczają c*.

Również dzisiejsza p rasa  szwedz 
ka obszernie  kom entu je  wymianę 
not z Z. 5. S. R., przy rzym dzien­
nik „Stokholm Dagbladet" stwier­
dza, żc na margines" tej wy­
miany not
rząd szwedzki złoży j e s z c z e  

sp e c ja ln e  o ś w ia d c z e n ie

Prasa londyńska omawia rów­
nież ooszernie sytuacje na  Bałke- 
nach. Dzienniki specjalną uwagę 
poświęcają ośv'iadczeniu Sowiec­
kiej Agencji Telegraficznej „Tas; 
że poseł węgierski w Moskwie 
złożył oświadczenie zastępcy komi­
sarza ludowego spraw zagranicz­
nych Potiomkinowi, 
te rozmowy wiosko-węgier- 
skie w Wenecji nie były 
skierowane przeciwko ZSSR.

Ogólnie prasa podkreśla, że na 
przełomie połowy stycznia działal­
ność polityczna w EuroDie 'a k tu ­
alizowała sie ja ^  nigdy dotychczas.

NowezarzątJzenia specjalne
HAGA. (Elta). Vvńdług wiado­

mości Havasa miristcr obrony 
Hoiai dii wyde* w niedzielę rozkaz 
wszystkim będącym aa ur opie żoł- 
.ierzom i oficerom armn Bblender- 
ikic i powrotu do swych pułków. 
Ro/kaz ten w yaany został w zwi \ t-  
ku z koncentracją oddziałów armn
przy Nimtgue.

W wydanym komunikacie „ z ad  
Holandii zaznicza, iż ze względu 
na niektóre nieprzychylne oznaki 
sytuacji międzynarodowej i chcąc 
być przygotowanym na wszelkie 
możliwości, postanowił chwilowo 
odwołać wszystkie urlopy w armn.

l i  M C i8 n i l
w powietrzu i na lądzie

? y  dojdzie ao s^ tkam a
■ ó f a  Karola z regentem  

Pawłem
Rumuńskie Min. Spraw Zagrań 

fnen tu je  wiauomość o spotkaniu 
Ółą K a ro la  z ks. Pawłem Jago  
o w ia ń s k im , które miało się odbyć 
ostatnich dniach na Dunaju 
Prasa angielska twierdzi jednak, 
to spotkame nastąpi w najb!\z- 

ych dniach.

HKLSiNKl, (Elta). Komunikat 
dowództwa armii fińskiej donosi, 
iż w przesmyku Karelskim i nadal 
odbywa się normalna akcja patroli 
i strzelanie artylerii. W jednym o d ­
cinku wojska losyjskie próbowały 
atakować, lecz zostały odrzucone 
do swoich poprzednich pozycyj. 
W innych udcmkacn frontu stała 
akcja wywiadowcza i strzelanina. 
Sowiety utraciły 7 czołgów i 2 sa- 
mochooy pancerne. Na morzu n :e 
wydarzyło się nic szczególnego.

W sobotę lotnictwo sowieckie 
nada! bombardowało miasta, znaj­
dujące się wewnątrz kraju. W so 
botę około południa ukazary się 
samoloty sowieckie, lecące na wy­
sokości 3.000 — 3.500 metrów.

Według dotychczas otrzymanych 
wiadomości, podczas bombardowali 
zginę! 5 15 osób cywilnych, a kilka­
dziesiąt zostało rannych. Poza tym

spaliło się szereg domów, w których 
mieszkała je d y n e  ludność cywuna.

W nied :ielę. lotnictwo fińskie 
bombardowało statki sowieckie. 
Strącono dwa samoloty sowieckie. 
Odnaleziono jeden samolot sowiecki 
strącony już poprzednio.

MOSKWA, (Elta). Sztab okręgu 
leningradzkiego ogtosi. dziś w nocy 
następuiący komunikat:

W d" iu  14 styczn.a w kierunku 
Murmańska, Uchty i Repola o d ­
były się dz;ałaaia pairoli, a miejs­
cami w-ększa strzelanina z kara­
binów maszynowych i ręcznych. 
W rejonie Pietrozawodska odbyły 
się spotkania między oddziałami 
piechoty. W przesmyku Karelskim 
słaby ogień artyleiy|ski oraz akcja 
oddziałów wywiadowczych. Lotni­
ctwo sowieckie odbyło szereg lotów 
wywiadowczych.

Polityczne koła Holandii w niedzie­
lę po południu oświadczyły, iż 
Belgia pooobne środai zastosowała 
już wcześniej, w sobotę wieczorem 
Wskazuje to na ścisłą współpracę 
między Brukselą i Hagą. iJe g  a na 
g io źb y  zareagow ała pierwsza, 
m im o iż n iebezp ieczeń stw o naj­
pierw  grozi Holandii,

*
BRUKSELA. (Elta). Według 

wiadomości Havasa w sobotę po  
połudińu nad fortecami Liege uka­
zały się nieznane samoloty. Belgii- 
skie armaty przeciwlotnicze nah  ch 
m.nst rozpoczęły ogień i samoloty 
znikły we wschodniej części. Poza 
tym w sobotę, nad rejonem Ver- 
viers ukazał się jeden irzvmotoro- 
wy samolot niemiecki, któ^y leciał 
bardzo nisko. W pobliżu Fagnes 
samolot ten został ostrzelany przez 
artylerię przeciwlotniczą. Samolot 
niemiecki, nie zwracając na to u 
wagi przed powrotem na terytorium 
Niemiec, udał się jeszcze w kie­
runku miasteczka Sait.

Zadowolenie W. Brytanii
LONDYN (E lta) —■ W Londy­

nie z  w ielk im  zainteresow aniem  
kom entują w iadom ości otrzym a  
ne z  B elgii i H olandii o  za sto so ­
waniu now ych śrotfków w o jsk o ­
wych. W edług opinii dyplom a­
tycznych k ó ł Londynu obecn ie  
nie ma jeszcze podstaw y do o -  
bawy, aby H olandii i B elgii g ro ­
z iło  pew ne n iebezp ieczeń stw o  
W spom niane koła  przypuszczają, 
iż rządy Hsgi i Brukseli o trzy ­
mały w iadom ości, które zm usiły  
je do p ow zięcia  nowych środ­
ków  ostrożn ości.

Rtkmfly angielskie
w lotnictwie wojennym

Cala prasa brytyjska jest pełna 
podziwu dla lotu angielskiej eskadry 
bopw cj,  która rozdzieliła się nad 
terytorium Niemiec w ten sposób, 
że część przeleciała nad Wiedniem 
a część nad Pragą. Lot do Pragi 
trwał 8 goaz.. a do Wiednia 2 godz. 
Według relacji lotników, lot odbył 
się bez przeszkód, co potwierdzają 
zresztą różne agencje.

Najnowsze samoloty angielskie 
są zaopatrzone w wieżyczki, miesz­
czące 4 działa szybkostrzelne, Na 
żądanie ministra wojny, samoloty te 
nie były demonstrowane "awet wy­
cieczce posłów parlamentu angiel­
skiego, zwiedzającej front we Francji

I4S

Hitler stawia na w ytrzym ałość
Kiedy i c| v lz ie  p o < fe ji? t i|  w i e f l t i f  eienzywy

Caia n iem al prasa  państw  sprzy­
mierzonych rozważa ostatnio ujaw­
n ioną  aktywność lotniczą i artyle­
ryjską na froncie zachodnim.

Wiele dzienników jest zdani^, 
e nie nastąpi m im o wczystko nic 

-eg ó ln eg o  w najbliższej przy­
sz ło ść ,  gdyż Hitlei prowadzi grę 
na wytrzymałość. Inne pisma twier- 

znów, że je s t  to przygrywka 
wielkiej ofenzywy.
Odzie jednak  odbędzie się ta 

'^fęnzywa? Na to pytanie parę 
dzienników przytacza swe przy-

Wszczenia, opar te  o rzeczowe d o ­
wody

deko  a rg u m e n t  za tym, że o- 
enzywa odbędzie się niezadługo, 

1 Ti * ^ a 'ł" przytacza fa*t nowej 
■•upe, mającej mobilizacji w Rze- 

która cbięła tąkce mężczyzn, 
worzy nigdy nie służyli w woj­

sku oraz oficerów do  65 (1) l a t  
życia.

„News Chronicie" zwraca uwagę 
na poważną koncentrację wojsk 
niemieckich nad oramen weerer-

ską i na  polecenie d an e  rządowi 
słowackiemu, by naprawił jak naj 
szybciej szosy i d rogi w Słowacji.

„Daily Skatch" przypuszcza jed­
nocześnie akcie na morzu Czar-

.

.{ n u c o n e  b o m b y
na terytorium Szwecji

SZTOhHOLM (Elta). Oficjalnie 
donoszą, iż w niedzielę przed po ­
łudniem  nieznane sam oloty  obce 
przeleciały nad  terytorium Szwecji 
m ięd/y  granicą szwedzko-fińską
i brzegami Szwecji między Luen, 
Lulea i M aparanda ,  Ponieważ 
szalała wówczas wielka zawieja,

nie m ożna było ustalić jakiego 
pochodzenia były te  samoloty. 
Sam oloty te zrzuciły w pobliżu 
Kallako 10 km od Lulea bomby. 
Bomby spadły  i wybuchły na 
lodzie. O becnie są  b a d a n e  resztki 
znalezionych bomb.

Sofia, w  styczniu  19M r.
Noworoczna mowa bułgaLskiego 

premiera ministrów i ministra spraw 
zagranicznych p. Georgi Kjoseiwa- 
nowa, wygłoszona przez radio w 
Sofii, jest nowym dowodem twar­
dej i niezłomnej woli Bułgarii trzy­
mania się jak najdaW  od zawie­
ruchy wojennej.

Bułgaria ma dostateczne do­
świadczenia z wojny bałkańskiej 
i światowej, aby wieazieć, że do 
zwycięstwa nie wystarczą tylko 
waleczność i sukersy  na polu b i ­
twy, — lecz potrzeboa jest jfszcze  
długotrwała i wszechstronnie przy 
gotowana akcja dyplomatyczna. 
Otóż dla tego Bułgaria, której ode­
brano dużo z :eml, teraz gorliwie 
czuwa nad swoja neutralnością i 
nad dobrymi stosunkami z sąsiadami

Podkreślając niezmienne życzę 
nie rządu bułgarskiego zachowania 
pokoju i neutralności, p. Kjosei- 
wanow, wyraził w ten  sposób  o p i ­
nię całego narodu bułgarskiego 
i społeczeństwa, mówiąc: „aby w y  
korzystać  owoce swojej pracy, na ­
ród bułgarski stale i stanowczo  
będzie i nadai p od trzym yw ać  po 
l i tykę  pokoju  i żadne wahania  w  
lej dziedzinie nie będą dopuszczo­
ne, bo w iadom e jest, że  . sam  król 
Borys jesi na jgorliw szym  zwolen­
n ik iem  le j  poko jow ej p o l i ty k i“.

Z największą pewnością można 
stwierdzić, że nawet jeżeliby ktoś 
z sąsiadów Bułgarii znalazł się w 
trudnej politycznej lub wojennej 
sytuacji i był zagrożony przez trze­
cie państwo, — nawet i przy takiej 
ewentualności Bufgaria zachowa 
swoja pełną neutralność i lojalność 
wobec sąsiadów.

Należy tu podkreślić, że taką 
samą politykę Bułgaria prowadzi 
niezmiennie już od r. 1919 i tą  
drogą zdobyła sobie uznanie i przy 
jaźń w-szystkich państw, a zwłasz 
cza swoich sąsiadów.

O tton Barbar

nym, opierając się na istniejących 
tam  p rzygo tow an iach . A kcię tę  ma 
rozwinąć flota sowiapka przeciw 
Turcji lub Rum unn. (ht).

Kolorowe patrole konne na 
przedpolu linii Sisgfrieda

LONDYN Donoszą z frontu, że 
na przedpolu linii Siegfrieda dzia­
łał pierwszy patrol kawaleryjski. 
Był on  złożony ze spahisów m a­
rokańskich i algeryjskich,

*
K orespondent wojenny’ Tk 

m es’a “ podkreśla wielką don ios­
łość i olbrzymią odpowiedzialność 
patroli i wszelkich działań wywia­
dowczych r.a froncie zachodnim . 
Oczywiście, Niemcy nie ogłoszą o 
dniu , w którym rozpoczną ataK. 
Należy więc wszystko zre bić, żeby 
nie być zaskoczonym, (ht)

6 warunków
pokojowych Hitlera

LONDYN, (Elta). „Sunday 
Chroilde* redaktor dyploma­
tyczny pisze, 12 Hitler I R ben- 
trop przygotowali 6 warunków 
pokojowycli, które Niemcy po 
wygranej wojnie posta wity 
by państwom sprzymierzonym  
Wiadomości o tych i  arunkacti 
otrzymały pewne koła szwaj­
carskie. Warunki te są nastę­
pujące

1) Wszystkie ziemie znajdu­
jące się obecnie we władzy 
Fiancjl i Anglii w Af*yce, mu­
siałyby byt oddane Niemcom;

2) Francja musiałaby oddać 
Niemcom Alzacją I Lotaryngią,

3) Francja i Angila m usiały­
by Niemcom zapłacić w złocie 
tytułem strat wojennych tyle, 
auy Niemcy m-jgły pokryć 
obecne długi wojenne wyno­
szące 4 miliardy funtów ster. 
Ilngów i aby tG złoto francu­
sko-angie lski zabrały Niemcy-

4) Anglia musiałaby udzie­
lić Niemcom w swoich domi­
niach i Indiach zasadą naj­
większego uprzywilejowania;

&) Anglia I Francja musiałaby 
udzielić Niemcom takich upraw­
nień ekonomicznych I finanso­
wych, które pozwoliłyby im 
uzyskać gospodarczą i poli­
tyczną hegemonią;

6) Francja byłaby zm uszo­
na zawrzeć z Niemcami. 2. -letni 
pakt przymierza.

Według pisnra warunki te 
wkrótce mają być w Niemczech 
ogłoszone.



2 <l R J E R W I L t  fi S K i

Bratanek wągiersk Z  n a d  W J s L ą g  §  W a r Ś Ę j

T v N t r ( w 'o w a-w ęg i«sk i«  są slc- 
A ztne  p n e z  wiele polityków z niedo- 
wifeizaaietn i sceptyzumm. Wiochy 
i Węg -y nie do państw, co dr,
Llórych wożmaby było mieć pewność. 
ZreśMią tak n iedawne wsp6'na g-anica 
z Węg- .«k upragniona, nie spel- 
n ńa  “ obec Pe/^ków pokładanych na 
»ief nadziei.  Na tym tle są zrozu- 
ŚBałe ironia i scepiy yzm w artykule 
p. Klbartowsiciege To są jednak w y ­
łącznie poglądy autora i nie zamyka­
my tikom t drogi do innych prze­
widywań. Red.

W prasię okazał się szereg m ęt­
nych wiadomości na temat sytuacji 
mrędzynarc dowej. Niejasną jest 
wieść, że rząd niemiecki zwrócił się 
do rządn sowieckiego z propozycją 
pośredniczenia w sprawie sporu 
fińsko-sowieckiego. Wypadki zaszły 
zbyt daleko, by ZSRR przyjął jakie- 
koiwiekbądż formy pośrednictwa. 
Prestiż państwa wymaga dalszej 
akcji. Dlatego też wszelkie pogłoski 
na ten temat wydają się niepraw­
dziwe Zgoda Sowietów oznaczałaby 
aa zewnątrz chęć usunięcia się od 
wszelkich konfliktów wojennych i 
przyznanie się do częściowych rtie- 
powodzeń. Armia, która tyle razy 
twierdziła o swej niezwyciężoności, 
nie może się wyrzec doprowadzenia 
kampanii do osta tecznego końca.

'Niemniej u s tn ie  brzmią wiado­
mości o montowaniu przez Włochy 
bloku bałkańskiego i to przy po ­
mocy Węgier. Pamiętać należy, że 
rola Włoch w roku 1940 wygląda 
nieco inaczei niż rok temu. Już w 
roku 1959 posunięcia niemieckie na 
terenie Europy Środkowej osłabiły 
wpływ Włoch na Węgry.

Gdy wojsk« niemieckie wkroczy­
ły do Czechosłowacji, gdy III cia 
Rzesza objęła w Dosiadanie Austrię, 
znaczenie Węgier jako sojusznika 
Włoch SDadło do minimum. Węgry 
wprawdzie zyskały część terytorjum 
słowackiego, ąje jed n o cześn ie  woj­
ska niemieckie usadowiły się w Sło­
wacji, a odległość od Wiednia do 
Budapesztu jest tak mała, że woj­
ska niemieckie mogą bez żacnych 
przeszk ó d  w ciągu dwuch godzin 
zająć B udapesz t .

Bramą wyoadową może być z 
jednej strony Wiedeń, a z drugiej 
strony Bratisława. Gospodarczo i 
militarnie są Węgry zależne w chwili 
obecnej cd  Niemiec. Jeszcze me 
dawno rzad węgierski miał możność 
nawiązać stosunku handlowe z A n­
glią na szerszą skałę i wywozić 
towary do Londynu. Zdarzały się 
jednak wypadki, że towary ekspor­
towane szczególnie artykuły żyw­
nościowe zatrzymywano w Wiedniu 
dla rozdawnictwa wśród ubogiej 
ludności. Oczywiśc i rząd niemiecki 
wypłacał odszkodowanie w markach, 
l j b  w wyrobach przemysłowymi.

Trudno w tej chwili również 
twierdzić, by wojsko węgierskie 
m egło brać udział w kampanii an- 
tysowieckiąj. Należy pamiętać, że 
istnieje bezpośrednia granica so- 
wiecko-węgierska. że na terytorium 
Małooolski Wschodniej (Zachodnia 
Ukraina) skoncentrowane są poważ­
ne siły wojskowe sowieckie.

W montowaniu bloku bałkań- 
sk.ego pod dyrekcją Włoch rola 
W ęgier może być jedynie pasywną. 
Italia wpłynąć może na swego 
dawnego wasala, Który dziś słuchać 
musi rozkazów Berlina, by na czas 
krótki wyrzekł się preteP9yj wobec 
niektórych państw bloku bałkań­
skiego. Czy Węgry to uczynią, czy 
pokusa odzyskania Siedmiogrodu

VAL STYBES

SIO p i l
(Palslwowj Zailal lepieizeń)
zawiadamia, iż z dn. 16 stycznia r. b. 
przeniósł swoje biuro dq nowego lo­
kalu przy ul, J a g l s i l o r s k i e j  14 (gm. 
T-wa Kredytowego m. Wilna) tel. 108.

V alsty t!& s D - a u d im o  I s t e ig a
przyjmuje ubezpieczenia umowne
'  OD OGNIA,

n a  \w p a d f .k śm ie r c i
i DOŻYCIA,

OD POMORU ŻYWEGO 
INWENTARZA,

SZYB OD ROZBICIA.
Informacji udziela Inspektorat w 

Wilnie oraz liczne placówki ajencyjne.

od Rumunii nie pędzie większą 
niż czuły dźwięk mowy włoskiej ? 
Do dzic dnia stosunki węgiersko- 
rumuńskie nie zostały uregulowane, 
a chęć odzyskania Siedmiogrodu 
góruje we wszystkich programach 
partyj politycznych Węgier.

Istnieją również pretensje wę­
gierskie wobec Jugosławii. Te rosz­
czenia mogą ulec przedawnieniu. 
Rząd węgierski kilkakrotnie podkre­
ślał, m ożność porozumienia się z 
Jugosławią wzamian za uwzględ­
nienie praw mnieiszości węgier­
skiej,

W szyscy przypuszczają, że na­
stroje antysowieckie na  Węgrzech 
m ogą być motorem porozumienia 
węgiersko-rumuńskiego. Z.wrpcaią 
uwagę na łączno; ć rasową i języ­
kową Węgrów i Finów, przypusz­
czając, że ta okoliczność wpłynąć 
może na wciągnięcie Budapesztu 
do akcji antysowieckiej. Są to jed ­
nak podstawy kruche. Pakt anty 
kominternowski został już dawno 
podarty  w strzępy, i sygnatariusze 
tego paktu uchodzą w tej chwili 
za potencjalnych przyjaciół ZSSR.

Rozmowy włesko-węgierskie no ­
sić przeto m uszą charaktdr oder­
wany. Wyjazd Csaky’ego do Włocn 
nie może zaważyć na szali polityki 
euroDeiskiej. Wymieriając między 
sobą toasty może Csaky oświad­
czyć hr. Ciano, że „Włoch i W ę­
gier dwa bratonki, lecz nie do sza­
bli, a do szklanki". Szabla małego 
państwa węgierskiego, miotanego 
trudnościami wewnętrznymi nic n a ­
daje się do montaży wielkich bioków.

Ptany niemieckie
odnośnie zajątych terenów
Kopenhaski dziennik „Politiken* 

w korespondencji z Warszawy do­
nosi, źe liczba otiar spośród lud­
ności cywilnej Warszawy szacowa­
na jest na 62.300 osób. Tenże ko­
respondent twierdzi, że Hitler nie 
zamierza zajmowanym obszarom 
Polski nadawać jakiejś tymczasowej 
formy ustawowej. Pragnie on za­
chować ten obszar „na surowo* 
jako obiekt przetargów politycznych, 
uzależniając jego wyzyskanie od 
rezultatów woiny.

Podług tegoż źiouła około sto

Z  T r z e c i e /  I t z e t z * #

Go to jest „samobójstwo duchowe"

W. K ibartorzsk i.

W dziern lku  niemieckim p. t. 
„Miinchen N euste Nachrichten" 
z dn ia  12 b. m. został zamieszczo­
ny artykuł p. t. „Samobójstwo d u ­
chow e’ . W artykule tym gazeta 
ostrzega społeczeństwo niemieckie 
przed słuchaniem  informacyj, pły­
nących z radiostacyj zagranicz­
nych. Artykuł wskazuje, że syste­
matyczne słuchanie tych inform a­
cyj może mimowoli zbudzić zwąt- 
p;enie w duszach słuchaczy, d o ­
prowadzając ich w ten  sposób  do  
„samobójstwa duchow ego" Oprócz 
tego słuchacze radiostacyj obcych 
bardzo często podają  się pokusie 
powtórzenia tych informacyj przy­
jaciołom i z r a je m ” m, pow odując

Używajcie staie zn?dią pastę «Jc zębów

« _  ' . - Ł . . m lB O R A D O N T
Ona Wasze zrhy bieli, p:eięgnuje i chroni o& zeosurfa

•  9

OSLO. (Elta). D o w odz tw o  a rm ii  o g ło s i ł )  ro zk az ,  na podstaw ie  
k tó r e g o  re ze rw iśc i  p o w o łan i  d la  w zm ocnien ia  n eu tra ln o śc i  w dniu 
1 s tyczn ia  za m ia s t  45 dni b ę d ą  m usieli  odbyć  60 cio d n io w e  ćw icze­
nia . W n iek tó ry ch  częśc iac  arm ii ,  jak n a o f r i k ł a d  w a r ty le r i i ,  gdzie 
r e z e rw iś c i -o d b y w a l i  ćw iczen ia  z im ą i w iosn* cz; s ćw iczeń  o o zo -  
s ta je  źen sam, t j. 45 dni. W lo tn ic tw ie  i w za łogach  na pó łnocy  
N orw eg ii  czas ćw iczeń  m o że  być p rzed łużony  p o za  60 dni.

na zakup broni
STAMBUŁ (E lta )  W ice m firs te r  M enem enciog łu  u d a ją c  się do  

A n k ary  o św iad c zy ł  p rzed s taw ic ie lo m  prasy, iż na  p o d s taw ie  p o r o ­
zum ien ia  z A n g lią  i F ran c ją  T u rc ja  o t r z y m u je  na  zak u p  b ro n i  k r e ­
d y t  w w y so k o śc i  25 m ilionów  fun tów . P o z a  tym  T urc ja  o t r z y m u je  
pożyczkę  15 m il io n ó w  fun tów , k tó ra  w p rzy sz ło śc i  zo s tan ie  z w r ó ­
co n a  ek sp o r tem . P o z a  tym  T u rc ja  o t rz y m a ła  3,5 m iliona  fu n tó w  
s te r l in g ó w  na ro z sze rz en ie  sw o je j  w ym iany  za g ran icz n e j .  Za tę  p o ­
życzkę  T u rc ja  d o s ta rc z y  Anglii i F ranc ji  to to n iu  i innych p ro d u k ­
tów  ro ln iczych . L o n d y a  i P a ry ż  ob ieca ł ro k  ro c z n ie  kupow zć  
w Turc ji  za 10 m il io n ó w  fun tów .

Odwołanie uri^pów w armii 
angielskiej

LONDYN, (Elta). M in is te rs tw o  w ojny  W. B ry tan ii  o g ło s i ło  w c zo ­
ra j  w iec zo re m  k o m u n ik a t ,  w k tó ry m  poda je ,  iż zostały  ch w ilo w o  
o a w o ła n e  u r lo p y  w o jsk o w y ch  b ry ty jsk ieg o  k o ro u su  ek sp ed y cy jn eg o .

Ogłoszenie not
wymienionych między Z. S. S. R. a Szwecją

SZTOKHOLM (Elta). Prasa szwec- 
ka ogłasza dziś noty wymienione 
między rządami Szwecji i Zw. S o ­
wieckiego. Ministerstwo Spraw Z a­
granicznych Szwecji ogłasza, iz w 
związku z wymianą not, uczyniona 
zostanie odpowiednia deklaracja. 
P ra s a  s z w e d z k a  p o d k re ś la ,  iż n o ­

ty Zw. Sow iecki g o  o g ło szo n e  zo­
s ta ły  bez z a ch o w a n ia  t rad y c y j  dy ­
p lo m aty czn y ch ,  gdyż rząd Szwecji 
nie był powiadonr iony o przewi­
dzianym ich ogłoszeniu. Następnie 
prasa szwecka podkreśla, iż nety 
w Szwecji nie były ogłoszone, p o ­
nieważ z.w. Sowiecki o to nie prosił.

Cirentarne przepisy w Essen

Rearganiiacja wirłu przedstawiciela 
Min. BSwiaty

Urząd przedstawiciela Min. Oświa­
ty na kraj wileński, który funkcjo­
nował w \Vilnie, zost A już zlikwido­
wany. Przedstawiciel Min. Oświaty 
Dr. A. Juszka, wyjechał z Wilrn 
dnia 4 stycznia i już nie powróci. 
Wszystkie sprawy oświatowe w 
Wilnie i okręgu wileńskim pro 
uadzi inspektor ‘śzkoł średnich 
p J. Rainys. P o v .u r /o n o  mu rów 
nież administracje gmachu byłego 
urządu przedstawiciela Min. Oświaty. 
Pozostaje  ..arazie w Wihiie przed­
stawiciel departamentu nauki zawo­
dowej p. A. Paliulis. Poza tym w 
tym samym gmachu funkcjonują 
inspekcje nauczania powszechnego 
m. Wilna i powiatu wileńskiego.

Nadzór nad rożnymi kursami 
języka litewsk ego powierzony zo­
stał inspektorowi nauczania pow 
szechnego w m. Wilnie p. Papec- 
kisowi. (N)

200 wsi łodzie zozpaitelowane 
w okręgu wliedsKiin

W rb. w okręgu wileńskim zo­
stan ie  rozparcelowanych 150—200 
wsi na osiedla pojedyncze. W oKrę- 
gu wileńskim jest bardzo wiele wsi 
nie rozparcelowanych na osied 'a  
pojedyncze. Mima tego, źe miejs­
cowa ludność w ciągu całego sze­
regu lat prosiła byłe władze pol­
skie o rozparcelowanie wsi na 
osiedla pojedyncze, nie było to 
zrobione.

Po  przyjęciu okręgu wileńskie­
go przez Litwę o d n o śn e  organy 
zaczęły się troszczyć, by nierozpar- 
celowane wsie m ożna było jak 
najprędzej rozparcelować na osie­
dla pojedyńcze. Jeszcze w rb. za­
mierza się w okręgu wileńskim 
rozparcelować około 150—200 wsi. 
16 stycznia wyjeżdża w teren  5 
mierniczych, którzy przygotują ąk 
ty parcelacji wsi na osiedla poje- 
dyńcze. CN)

Don Ikadenicki imienia niinlatun
W ub. piątek studenci b. U.S.B., 

zamieszkujący dotychczas w Domu 
Akademickim na Górze Bouffało 
wej, w liczbie stu kilkudziesięciu 
osób wyprowadź ii się częściowo 
do bursy akademickiej na Bakszcie 
częściowo na ul. Zawainą 21. Zna­
czna część natomiast rozlokowała 
się po mieszkaniach prywatnych. 
Studenci musieli zwolnić DomAka 
demie' i na żądanie jego kierow­
nictwa. (wł.)

/ I  u t € * M i r a  d a
l > f  E 6 z  Ł i l w e

tysięcy rodzin chłopów' niemieckich 
z Wirtembergii i Badenu rua być 
przesiedlonych na tereny polskie, 
przyłączone do Rzeszy, t. zn. na 
Śląsk, Poznańskie i Pomorze.

Prasa francuska zamieszcza oh 
szerny komunika: rządu polskiego 
we Francji, dający szczegółowy 
obraz działań niemieckich względem 
ludności polskiej na tym obszarze.

Ostatnio zażądano od 20.000 
rodzin w Poznaniu opuszczema 
miasta.

Zagraniczna agencja  telagra - 
ficzna podała do w iadomości, ż e  
w M oskwie i Berlinie p ro jek to ­
wana jest budowa autostrady  
m ięd zy tym i m iastam i Prasa ło ­
tew ska w uzupełnieniu  te] wia­
dom ości, podaje, 2e N em cy zd e­
cyd ow ali budow ać autostradę do  
Rosji Sow 'eck iej przez państw: 
bałtyck ie. W spom niana autostrada  
zaczynać s ię  ma w S zczecin ie, na­
stępn ie biec będzie przez Berlin  
do K rólew ca, a stąd przez L itw ę  
i Ł otw ę do S ow ietów . (N )

tym  sp o so b em  ro z p o w s z e c h n ia ­
n ie  się fa łszyw ych  w iad o m o śc i  w 
N iem czech .  Na zakończenie au to r 
artykułu dochodzi d c  wniosku, źe 
rząd niemiecki postępuje słusznie, 
zabraniając słuchać informacyj ob­
cych i wzywa mieszkańców do 
ścisłego pilnowania się tego  za ­
kazu. (I).

W Essen m ożna odwiedzać 
cm entarze  da godz. 15-ej, zaś 
kondukt żałobny nie m oże być 
przeprowadzany przez ulice m iasta, 
a rozwinąć go m ożna dopiero  za 
m uram i cm entarza , (ht)

Z PRASY L1TFWSKIEJ

litwini r .u  do pohsa
W niedzielę ostatnią ukazał się 

pierwszy numer pisma popołudnio­
wego w języku polskim p. t „No­
we Słowo". Pismo to wydaje p. 
J. Kapoćius, a redagują p.p. K. l^m- 
raźiunas, V. Sakowicz, K. Veiec 
kas i H. Cicenas. Zaletą nowego 
pisma jest szczerość. W artykule 
„Potrzeba współpracy* napisanym 
przez p. Kazysa UTeleckaos znaj 
dujemy „My Litwuii.,. i t. d.

Oczywiście treść pisma zawiera 
szereg zdań i poglądów, z kror^mi 
się nie zgadzamy. Oceniamy jed ­
nak dodatnio iasne i uczciwe p o ­
stawienie s p r a w v  z którego wynika*, 
ż.e „Nowe Słowo* jes t  pismem Li­
twinów, mówiących i piszących pc 
polsku.

«(

Ilustrowany tygodnik polski 
Jedyny w L itw  la

K aunas, Oźeśkienes g -r t  12
P renum era ta  (-oczna 6 It, pó ł­
roczna 3 1., R" •: 41 ta 1 I. 50 ct., 
n r pojedynczy 2i> c t  Do n a ­
bycia --¥0 wszystkich kiosKach.

rv » m rm

S Z P I L K I
Prusa doniosła, ze w  Krakowie 

zaczęło wychodzić nowe pismo p o l­
skie  „Gonirc K rakow ski". W zw ią z­
ku  z  tym  mówią.

K ożdy „Goniec" ma swoj ko­
niec...

W  zw iązku  z założeniem nowey 
instruktorskiej szkoły dla freMauek 
pod Pskowem  —  mówią, że będzu 
to now y temat dla malarza Bacho­
ry  pod Pskowem.

Przebi"g kam panii niem ieckiej 
w  Polsce zrelacjonowały na razie 
Sztab niem iecki oraz paryski mie­
sięcznik , Recue de d e  u x  M  o n -  
des " .  Zestaw iając te dwa opisy, 
chce się zawołać:

—  Dwa śzoiaty!

O pew nej fiucie mówią:
—  Kutwo wyjechać s KżLonii, 

ale trudno do kolonii’...

Ja k  doniosły pisma trzech rt 
daklorów „Naszego P rzeglądu “  Ro­
sjanie zatrzt/m ali na granicy i wy  
w ieźli do Charkowa, gdzie pracuje 
w  cukrowni. Ostatnio podobne przy  
słali do Wilna zdjęcia swoje z do­
piskiem:

N asz wygląd!..
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Zjazd lau tim nków  (który się 
odbył na początku o m ) dostarczył 
okazji do poruszenia zagadnienia 
stosunków miedzy Kościołem a 
Państwem, Znalazło to wyraz w 
słowach Pana Prezydenta Republi­
ki A Smetony, Pana Premjera M i­
nistrów A M eikysa, Pana Mini­
stra Spraw Zagranicznych J. Urb- 
szysa oraz niekiórych urywków z 
polemiki prasowej z „Lieiuvos „Ai- 
das“, oficjalnego orgaru  ster rzą­
dzących.

P, Prezydent
(Cytata według „Trimitas* - organu 

Zwiąiku S zau lisó r  (Strzelców"! Li­
tewskich 7. dn. 11.1-40 Nr. 2(995).

  Kościół Katolicki, pan
stwo uniwersalne, rozszerzony na 
cały świat, mający za sobą d o ­
świadczenie niemal dwu tysiąc) lat. 
z najszerzej rozgałęzionym Karnym 
stanem kapłańskim — jednak nie 
zadawala się tą  potężną organiza 
cją i na pomoc jej powołuie we 
wszystkicn krajach, gdzie tylko mo­
że, Akcję Katolicką, żeby głosie 
i pracą podtrzymywać jedność ka 
tolików. Taka katolicka akcja jest 
ze Stolicą św. przez nasz rząd 
uzgodniona i w konkordacie z Lit­
wą zagwarantowana, Ona działa 
Udko u nas Dod nadzorem bisku- 
d ó w  i jest porządkowana za pom o­
cą zasad głoszonych przez przy­
wódców

Czyż w ięc i państ- o, ćażace  
do narodow ej jedności, nie ma 
obow iązku trw ożyć się c tę jed­
ność, ją ożyw iać 1 ją podtrzym y­
wać? O to sens słów  i z n a sze­
go hymnu n a ro d o w eg o :  Jedność  
niech kwitnie! Ale znowu zagad­
nienie: czy te dwie akcje, katolicka 
i narodowa, współzawodnicząc, nie 
będą spizecznz? Ażeby tak się nie 
s tało, należy Każdej z nich trzy­
mać się swoich granic, pomnąc na 
słowa Ewangelii: Co cesarskiego — 
cesarzowi, co Boskiego — bogu. 
Obydwie akcje winny jedna dtu 
giej okazywać należny szacunek: 
Kościoł Państw u i Państwo Koś- 
cięłowi. Ich praca powinnna b\ c 
zgodna, kierowana dobrą wolą. Źe 
to jest rzeczą możliwą, wskazuje 
nam na to przykład Italii. Nie za­
pomnijmy, żc Związek Narodow­
ców (Tautininku Sajpnga) w któ­
rym trafiają się ludzie rozmauych 
religij, nakazuje swoim członkom 
trzymać się zasad etyki chrześci-

jansK iej. Tc już pozwala dla tych 
dwu akcyi mieć wspólną mowę.

Kościół wszak wychowuje lu- 
azi pod względem religijnym, P ań ­
stwo —  narodowym. Obie organi­
zacje są kompetentne w swoich 
dziedzinach.

* * *

P. Premier
(Z mowy p. Premiera A. Mer- 

kysa — w-g Elty).

„ test szeroko wiadomo, że
y  Kraju Wileńskim i w samym 
Wilnie katolicka władza duchowna 
i duchowni od qiej zależni jeszcze 
nie dostosowali się do wszystkich 
potrzeb państwowych Republiki Li­
tewskiej. Niektórzy ze strony p ro ­
ponują niezawodnych środków siły, 
za pomocą której możnaby rady 
kamie uporządkować tę sprawę. 
Jednak kraj katolicki musi bardzo 
się liczyć ze sposobam i i śrudku- 
mi załatwiania spraw katolickich

Min. Spr. Zagr
(Z m ow y p. Ministra Spr. Z ag r  

p 1. Crbszysa — w /g „Trimitas *) 
‘łr . 2 (995) ex 1940

„...Pierwsza sprawa, która P a ­
nów może tutaj obchodzić i więk­

szość katolików, będzie, jak mnie­
mam, sprawa stosunków Litwy- 
ze Stolicą Św Te stosunki stały 
się w ostatnich czasach popularne 
zwłaszcza dla tego, ze wzrok każ­
dego Litwina jest zwrócony na 
Wilno, a gdy tam jest zwrócony 
nie może nie zetknąć się z dzia­
łalnością hierarchii Katolickiego 
Kościoła w naszej stolicy. Imię 
Arcybiskupa Jałbrzykowskiego czę 
sto wspominane jest w prasie i na 
ustach. O tej sprawie można tylko 
tyle powiedzieć, że rząd nie jest 
B ezczynny w tej dziedzin ie , lecz  
jeg o  dzia ła lność musi p o zo sta ć  
dyskretną, gdy s ię  chce, ażeby  
oóźn iej czy w cześn ięj doczekać  
się  z tej działalności w ła śc i­
wych o w o có w  dla n aszego  kraju 
1 dla naszej sto licy .

W tym sensie nie uznaję za  
p ożyteczn e zbyt czeste  w spom i­
nanie o  tej spraw ie w prasie, 
tem bardzlej jeżeli wzm ianki 
o tym  bywają za  ostre. Z komp­
leksem spraw kościelnych, wynik­
łych w związku z powrotem naszej 
odwiecznej stolicy do swego kraju 
mamy jeszcze cały szereg innych 
zagadnień, które wyjaśniamy ze 
Stolicą Św. i których wyjaśnianie 
znakom cie posunęły się naprzód, 

— — ■ — — ■ n w m  mu

Zewnętrznym znakiem tego po* 
stępu może być i to że zerwane 
przed paroma laty normalne sto­
sunki między Litwą a Stolicą Św., 
dzisiaj są wznowione znowu przez 
to, źe litew sk i p o se ł nadzw y­
czajny i m inister pełnom ocny  
jest znow u akredytow any przy  
S to licy  Św. a S to lica  sw . ze  
sw ojej strony była już wyzna­
czyła  nuncjusza dla Litwy, 
otrzym aw szy ze  strony nasze­
g o  rządu zg o d ę  na to  w y­
znaczen ie, jednak wy znaczony  
nuncjusz z pow odu sw ego  p od e­
szłego  wleKu i uciążliw ej pod­
róży  z Rzymu do K owna, z po­
wodu wybuchu w ojny, odm ów ił. 
Mamy p odstaw ę sądzić, ,ż e  
w krótkim  czasie  Stolica Św. 
w yznaczy Innego nuncjusza dla 
Litwy

Stosunki między Kościo­
łem a Państwem

i
(W oświetleniu polemiki prasowej).

„Lietuvos Aidas„ (Echo. Lit­
wy * — organ sfer oficjalnych 
w numerze 16(5225) z dn 11.1.40 r. 
w rubryce „Prasa dnia„ pisze: 

„’..„XX Arnżius,* („XX Wiek"

Szczegóły dekretu c pracy przymusowej
na terenie okupacj niemieckiej

z o r z ą i l z o  g i f f i e r n u l o r  F r c  f i k

ZaułaH Św. Jwrzrąc a

Wileńska KsiąŁolca
„ N o w o ś c i *
wypożycza *>ehtrvstykę, lektura 

szkolne, naukow e 
Czynna w drr‘0 pow szednie 

od podz. U  do  18-ef. 
W arunki dostępne.
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Ilustrowany tygodnik polski 

Jodyny w Lltwlr
Kaunas, O żeŚkienis g-re 12
Prenurrsdrnta roczna 6 II, pó ł­
roczna 3 1., kw artalna 1 L 50 cL, 
n r pojedynczy 25 e t  Do n a ­
bycia w« nrsrvBtklch kioskach.

n w n n w n in n n w n n r TfTTTTTm i

Niemiecki generał-gubernator  
okupacyjny Frank wydał dekret, 
wprowadzający powszechny obo­
wiązek pracy dla całej ludności 
polskiej, zamieszkującej okupację 
niemiecką Za wszelką odm owę 
czy opói grożą kary. Dekret doty­
czy zarówno męzczyzn jak kobiet. 
Dołączone wyjaśnienie stwierdza, 
źe dekret umożliwi Polakom  nietyl- 
kr „poznanie dobiodziejstwa pracy, 
ale też nareszcie pokrzepi ich na 
duchu • pozwoli naprawić to, cze­
go nie zdołał dokonać rząd polski 
w czasie swej 20-letniej n iegospo­
darności*.

Władze niem ieckie na okupacji 
wypowiedziały też swe przekona­
nie, że niezależnie od nieooecności 
znacznej polskie] siły roboczej 
w Polsce, wskutek wywiezienia do 
pracy przymusowej w Niemczech, 
uda się jednak utrzymnć właściwy 
poziom na terenie okupacji, m o­
bilizując, organizując 1 kierując 
procą Polaków, „jak tylko Niemcy 
to potrafią*, zwłaszcza w dziedzinie 
uprawy roli. Sporo jednak m iesz­
kańców miast będzie musiało pra­
cować na roli, ponieważ ilość w ieś­
niaków polskich, pracujących już 
w Niemczech na roli, Jako jeńców, 
sięga 250.000.

Niemiecki trybunał specjalny 
(„Sonderqericht") w dalszym ciągu 
skazuje Polaków na śmierć, szcze­
gólnie w Bydgoszczy. Sprawozda­
nie z jednego tylko dnia podaje 
nazwiska siedmiu osób rozstrzela­
nych, m. 1. 32 letniej Rozalii Kurek

„za ustne wyrażenie gróźb prze- 
ciwniemieckich". rtni jedna i  tych 
osób nie została skazana za czyn­
ny udział w zamieszkach, których 
ofiarą padli Niemcy, lecz jedynie 
a „zachowanie się przeciwniemiec- 

kie i krzewienie anty niemieckie.jo 
ducha*. Ułaskawiony został tylko 
jeden... 7 l-letn  stnrzec, któremu 
jednak zam ieniono tylko karę 
śmierci na... 15 letnie więzienie. 
Jego syn był jednym z siedmiu  
rozstrzelanych.

Kierownik wydziału oświaty ob­
szaru gdańsk.ego („Gau Danzig*), 
do którego włączony został rów­
nież daw.iy „korytarz*, ogłosił, że 
pilnie potrzebna są siły pedago­
giczne do aż... 700 szkół, które z 
conajmniej przesadną gorliwością

pootwierał w tym „Gan*. Tymcza­
sem  w całych Niemczech obecnie 
daje  s ‘ę odczuwać dotkliwy brak 
sił nauczycielskich. Tc też urządzo­
no w G dańsku pośpieszne sem i­
naria nauczycielskie. 5ą  to kursy 
sześciotygodniowe dla maturzystów 
i maturzysten, jeszcze świeżo m a ­
jących w głowie całą naukę  szkoI- 
ną. W ciągu ow ego , sześciotygo­
dniowego wyszkolenia otrzymują 
„ogólne wykształcenie pedagOgxz- 
n e “ . Mimo to jed n ak  liczDa ich 
okazała się niedostateczna, to  też 
kierownik wydziału ośfciaty G dań­
s k a  wzywa już teraz poprostu 
wszystkie osoby płci ooojga o ja- 
kimtakim wykształceniu, naw et bez 
uprzedniej praKtyki nauczycielskiej, 
by natychm iast s ię  zgłaszały w celu 
objęcia posad  nauczycielskich.

H. L.

Ż a r ó w k i

Przodująca 

marka światowa

Zamiast „Daru Pomorza" 
0 . R. P. „Gdynia"

Otrzymaliśmy wiadomości od 
młodych polskich wilcząt morskich 
ze statku szkolnego „Dar Pomorza*. 
Jak juz wiadomo statek ten tuż 
przed wybuchem rojny znalazł się 
w Sztokholmie. Zaioge statku po­
dzielono wówczas na dwie grjpy  
Starsi uczniowie z ostatniego kursu 
przybyli bezpośrednio sam olotem  
do Gdyni, gdzie przydzielono Ich do 
poiskie] marynarki wojennej, na­
tomiast młodsi pozostali na „Darze 
Pomorze", który z chwilą ozpw.- 
częcia wojny internowali Szwedzi.

Wieiu uczniów z tej ostatniej 
grupy udało się zaokrętować na 
polskich lub angielskich statkach 
nandlowvch w charakterze prakty­
kantów. Ci po paromiesięcznej tu­

łaczce z całym pasm em  przeżyć, 
podobnych do opisywanych przez 
wielkiego polskiego romantyka 
mórz Josepha Conrada (Korze­
niowskiego), dotarli szczęśliwie do 
Anglii. Tam decyzją brytyjskiego 
ministerstwa marynarki po poro­
zumieniu się z szefostwem  mary­
narki polskiej zainstalowano na­
szych przyszłych wilków morskich 
na okręcie angielskim . Okręt ten 
przeznaczono na polski statek 
szkolny, dając mu nazwę „Gdynia*. 
Na nim stanowią dziś załogę ora- 
Wie wszyscy Dyli uczniowie z „Da­
ru Pomorza*.

Dwa zasadnicze elem enty wcho­
dzą w skład wieści, jakie otrzyma­
liśmy od b uczniów z „Daru Po­

morza*. Pierwszy to tęsknota za 
aom em  i rodziną. Drugi nafomiast, 
to połączenie poczucia własnych 
walorów i niezaprzeczalny czar siły 
i młodości. Te ręce, szorujące dziś 
pokład „Gdyni", trzymające się 
kurczowo własnej powierzchni pol­
sk iego statku szkolnego, przypo­
minają Conradowskiego Murzyna 
z załogi Narcyza i Lorda Jima, 
trzymającego się kurczowo desek  
pokładu i olinowania żagli, gdy 
szalał sztorm i zmiatał z przed 
oczu horyzont.

Każdy z tych młodych chłopców  
tęskni do rodziców, do miasta 
swego i przyjaciół. Przecież to 
jeszcze prawie dzieci. Ale mają w 
sobie to przekonanie, źe żadna 
wichura nie zerwie m ocno olino­
wanego masztu czy żagla. I maią 
w sobie poczucie odpowiedzialności 
za dobre olinowanie.

2dala od swoich, mySiąc i tę­
skniąc do nich, pracuje garstka 
młodzieńców Tych, którzy wcho­

dzą w życie w tych smutnych cza- 
s ich . Z uczuciem ciekawości, co z 
pracy ich wyniknie. Wyjątkowe 
warunki wstępowania w życie. A 
jaka pewność siebie; „Kiedyś opo­
wiemy sobie w iele ciekawych rze-

zaimeszcza artykuł o. stosunkach 
państwa ;z Kościołem, w których 
Disze: ;

„Bardzo ulubioną rzeczą do 
tych stosunków podchodzić tak: 
Państwo i Kościół to są dwaj 
kontrahenci. każdy sobie S to ­
sunki; miedzy tymi dwoma kon- 
t'aheritami opierają się na zasadzie: 
do ut de (daię abyś dał.) Jeden 
kontrahent da to i owo, otrzyma 
to i to , ,  i >

Podobnie- i drug:.
Podchodząc wiec do  zagadnie­

nia rozumuje się dalej Kościół nie 
3aje Państwu ani żelaza, ani węg­
la, ani nąfty, r ; e  kupuje bekonów, 
masła, indyków7., nie wysyła armii 
dla obrony i armią nie popiera 
wysłanego ultimatum. Inaczej m ó­
wiąc, Kościół chce szkół, praw­
dziwej wolności dla Akcji Kato- 
lickieji tak rzec, prawdziwie kato­
lickich organizacji w społeczeńst­
wie i szkole.

W ypro^aaza się dalej taki wnio 
sek: jeżeli wzmacnia s-ę Państwo 
nawet m ateraln ie , a nie utrzymuje 
korzyści materialne i, więc stosunki 
z Kościołem nie są rzeczą docho­
dową, więc dlatego nie ważne.

1 beż „XX wieKu* po tym po- 
uczającyrm wykładzie ■ jest rzeczą 
samą przez się jasną, że takie po­
stawienie kw estii 'jest zabawne. Taki 
pogląd być może, można spotkać 
nie tylko w sferach „XX Wieku", 
dlatego iest rzeczą nie zupćłme zro­
zumiałą ćo się osiąga polemizując 
z tal.iemi tezam< i przywiązując do 
nich tak wielkie znaczeąie. Poco 
polemizować z parnym sobą,

XX Arnżius" opiera się w swojej 
polemice na wyjątku z mowy min 
U rb sz y sa : ’

„...Jeżeli mówimy o stosunkach 
ze 3to'ica św,r więc, tak mówiąc, 
jest rzeczą wiądomą, źe sprawa do­
tyka stosunków rządu z najliczniej­
szą- kategorią naszych obywateli — 
z katolikarrr — którzy, rzecz oewna, 
pilnują interesów swojej wiary. Rząd 
d ąż y  do zharmonizowania soraw 
religijnych ze Wszystkimi interesami 
narodu i państwa*.

Stosunki ze Stolicą Sw. są sto- 
sunkam z największą częścią o b y ­
wateli naszego Kraju*.

Nam się zdaje, że takie zesta­
wienie tezy mm. Ltrbszysa, ma 
najmniejszy ^wiązek z  tego, co pi­
sze „XX Amziusr o Kośc.ele i P ań ­
stwie w Litwie.

Myśl, źe. stosunki ze stolicą 
Sw —to są stosunki z największą 
częścią obywateli swego kraju, w 
Żaden sposób nie niweczy tego 
faktu, że  Walykan jest w Rzym u, 
a nie w Litwie.

„XX Arnżius* p isz e :7 
„Któż chce patrzeć na katoli­

ków, jako na nie Obywateli Litew­
skich, jako na jak’cbś przybyszów*.

Rzeczywiście < n ie  dobrze robi 
ten, kto chce tak patrzeć Nieste­
ty, były takie odezwania się z 
ust niektórych księży, obywateli 
Litwy, których należałoby uważać 
... za ko n su ló w  Watykanu w Lit­
wie'*.

Wszystkie podkreślenia nie na­
sze. Wzięte są one z prasy litew­
skiej

Poray.

czy. Wy o sobie, my o sobie*i 
Tyle refleksji. Pokład O. R. P. 

„Gdynia* ' je s t  w Anglii tym sa ­
mym, czym we Francji Angers.

M.

Skazanie na śm!erć Polaków w Łodzi
LÓDŻ. (Elta.) Lodzki sąd ape­

lacyjny przeprowadził rozprawę 4 ch 
Polaków, oskarżanych o zam ęcze­
nie na śmierć jednego Niemca. 
Dwaj osk a^ en i Jan Stachura i je- 
gc brat Stanisław skazani zostali 
na karę śmierci, trzeć' oskarżony 
Stanisław Gabala na 15 lat cięż­
kiego więzienia, a ostatni oskarżo­
ny Szocznowicz na 10 lat więzie­
nia, piąty Polak, który brał udział 
w znęcaniu sie nad N iem cem , do­

tychczas nie został odnaleziony. 
Akt oskarżenia zarz-ca  skazanym , 
iż w dniu  16 września przybyli do 
mieszkania Niemca Gruberta i 
czynili m a .  zarzuty zą n iedostttecz- 
ne .  przygotowanie obrony  przeciw­
lotniczej..- W zw ązKj z-/tym po­
wstał spór. Po oóludniu  oskarżeni 
znów przybyli do  mieszKania G ru ­
berta', wr ućili go  ao  piwnicy, 
gdzie mocno g c  zbili. Od zad a ­
nych ran, Grubert zmarł.



Wędrówka narodów w  Europie Środkow y
„Neue Zfirichei iTeitnng* w nie. 

dzielnym num erze p u y n o s i  bardzo 
obszerny i niezmiernie ciekawy re­
portaż swego specjalnego kore 
sp o u d tn ta  z Warszawy, który cpi- 
suje w sposób barwnj i niezwy 
kle sugestywny niedoię polskich 
uchodźców z terenów wcielonych 
do Rzeszy. Są to t. zw .uchodźcy 
przymusowi” , gdyż wysiedleni zo- 
siaii j. Poznańskiego, Pomorza, ś l ą ­
ska i Łodzi.

W myśl hasła, rzuconego przez 
Hitlera, że w ciągu 10 lat ziemie 
te muszą być n ie m c z o n e  tak, i e  
śladu polskości i polskiej kultury 
nie będzie® już teraz program ten 
zostaje wcielany w życie. Stopnio­
wo . z całą niemiecką precyzją i 
systematycznością przeprowadzane 
wysiedlanie nabiera coraz żywsze­
go tempa. Masy ludzkie, pozba­
wione dachu n -d  głową -najnie­
zbędniejszych przedmiotów codzien­
nego życia, warsztatów pracy, tra­
ci również nadzieję na jakąkolwiek 
możność urządzenia sODie najpry­
m ityw nie jszym  warunków bytowa­
nia Choroby azerzą się w zastra­
szającym tempie. Depresja psy 
chiczna ogarnia ludzi dotąd ener­
gicznych i posiadających du ło  in­
wencji twórczych.

Według obf.czeń autora repor­
tażu dotychczas wysiedlono z tere­
nów zajętych przez Rzeszę około

300 tysięcy osób. Rozmieszczono 
ich w różnych częściach Generalnej 
Gubernii, szczegó.me w wojewódz­
twach warszawskim i kieleckim. 
Ludzie ci, szczególnie wobec pa­
nujących mrozów są bezsilni. Czę­
sto widać na uiicach wiosek, z a ­
pchanych uchodźcami trupy zmarz- 
n.ętych uchodźców. Znikąd nie otrzy­
mują oni pomocy, nie interesuje 
się nikt ich losem, interwencje ze 
strony Międzynarodowego Czerwo­

nego Krzyża me zostały  przez wła­
dze niemieckie uwzględnione, Naj- 
v ięcej ludzi ginie wskutek nagmin 
nie panujących chorób. Zaledwie zli­
kwidowano epidemie tyfusu brzusz 
nego, zaczęła się szerzyć wśród 
ucnodźców epidemia grypy. Gruź 
lica dziesiątkuje szeregi,

Na ir .ejsce Polaków w ysiedlo­
nych do Gubernii przychodzą Niem­
cy bałtyccy, a ostatnio niemieccy 
koloniści z Wołynia, Małopolski

Niemiy z Tallina - - tio Gdyni
TALLIN, Estońska Agencja te ­

legraficzna podaje, że w dn. 16 b. 
m. zawinął do portu w Tallinie nie­
miecki siatek „Hasseld-g”, który

zawiezie do Gdyni 30L ewakuowa- 
nych Niemców estońskich.

Ostatnia partia Niemców estoń 
skich ODuści Tallin w lutym. (c

Wschodniej i Ukrainy sowieckiej. 
Ostatnio autor reportażu był obec­
ny na uroczystości powitania w 
Kranówie pierwszego transportu ko­
lonistów niemieckich, repatriantów 
z okręgu Charkowskiego. Uderzyła 
go przede wszystkim kolosalna ró ż­
nica w wyglądzie, sposobie obejś­
cia, stroju i języku między dotych­
czasowymi repartriantami z innych 
części Europy i tymi ludźmi, z k tó - 
rych niejeden nie potrafi właściwie 
poprawnie zbudować zdania w 
swym ojczystym języku, przeplata­
jąc słowa niemiecKie rusycyzmami 
i zwrotami pochodź, słowiańskiego.

Niemcy i Tyrolu —  w polsk m Beskidzie
P lin  przesiedlenia (Niemców z 

Tyrolu do Rzeszy przewiduje, że 
w przeciągu 2 lat wyemigruje przy­
musowo z (Italii ok. 230 tysięcy 
.  Voiksdeutschen“. Najpierw em igro­

w a ć  ma ludność miejska, później 
zas wieśriacy. Niemcy mają zabrać 
ze sobą wszystkie ruchomości, a 
nawet i... nagrobki z cmentarzy.

Tyrolczycy maią być osiedleni 
w Zachodnim Reskidzie na połud- 
nio-wschód od  Kranowa oraz na 
Śląsku Cieszyńskim. Pewna część

inteligencji i rzemieślników ma się 
udać, według planów repatriacji, do 
Poznania i na Pomorze.

, Reichsteile filr Raumoronung” 
planuje przesiedlenie 400 tysięcy 
rodzin niemieckich t.j około 2 mil- 
jonow łudzi z Niemiec Zachodnich 
do Polski. Z  samej Badenii ma 
.wyemigrować” b0 tys. rodzin, re­
szta z Wirtembergii, Hannoweru, 
Frankonii, Westfalii i prowincji nad 
reńskich.

(ak)

Zakłady Graficzne

Z N I C Z *
Wilno, ul. Blsk. Bandursnlago «.

Telefon 3-40.

Dzielą książkowe, cru  
ki, książki HI a urzędów 
pjń jiw ow y^.n .sam ori, 
dow ych j-ak ladó  nau­
kowych. Bilety wizyto­
we orospeM.y, zapro­
szenia, af!«ze i wrzel- 
k eqo rorfze|u roDO*>
» zakresj.n d m k a ist* *

w y k o n y w a
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W ypadki na zachodzie zwracają 
na siebie ponow nie uwagę całego 
św iata. Słowa .lin ia  M aginot* i . l i ­
nia Zygfryda* pop ta iT ają  s.ę  coraz 
częścią,’. Za .D eu tsche  Aligem eipe 
Zeitung* drnLujeruy gar«e w iado­
mości c1 lin ii Zygfryda

Niedawno ukazaią się  w Niem­
czech książka n ienjieciiego inży­
niera Perhlmger* zawierająca to 
wszystko o budowie unii Zygfryda 
co mogło i być podane dp wiado­
mości publicznej bez uszczerbku 
dla tąjtjin  c strategicznych. Z pra 
cy tej przytaczamy garść cyfr.

Ażeby przyśpieszyć budowę ca ­
ła granica zachodnia Niemiec zo ­
stała podzielona na 22 odcinki z 
oddzieloem kierownictwem robót. 
Roboty budowlane prowadziło 1.000 
fii m. Specjalny sztab kontrwywia­
du prowadził ‘jaknaiścislejszy nad­
zór. V -f

Specjalne biuro rysunkowe wy­
puściło w przeciągu 2 miesięcy 
przeszło 60 tysięcy planów i ry­
sunków. Cementowni e niemieckie 
pracowały dzień i noc, dostarcza- 
ląc 51 proc. swojej ogołnej pro­
dukcji w y leg n ie  dla celów  budo­
wy .lin ii Zygfryda*. Dziennie zu- 
źywapo 45 tysięcy metrów kuoicz- 
nych betonu.

Już 20 czer*vca I9GŚ-go roku 
przystąpiło do pracy 9,000 ludzi, 
i3-go lipca iląść robotników d osię­
gła cyfry*; 20.00n, Od tej chwili 
liczba robotników rosła z każdym 
tygodniem i 21-go września wyno­
siła uź 243 tjtsiąęe robotników, 90 
tysięcy saperów i 300 oddziałów  
Armi aracy Do budowy użyt.o 16 
tysięcy maszyn automatycznych.

Niem niejsze były cyfry środ­
ków transportowych. Dostawa ma­
teriałów budowanych wymagała 
9 000 wagonów dziennie, trzeciej 
części całej Reńskiej floty handlo­
wej i 4.200 autobusów.

Lima Zygfryda składa się z 
wielkiej ilości większycn i mniej­
szych punktów oporu. Ogólna dość 
kazamatów betonowych wynosi 22 
tysiące. Długość linii 600 kilome­
trów, szerokość przeszło 50 kilo­
metr# r. Już po wybuchu wojny Ii- 
n.a Zygfryda została przedłużona 
wdłuź granicy holenderskiej, aż Ao 
Morza Północnego. Obecnie ału- 
g o ić  jej wynosi $60 kilometrów.

W r o lę  dnia 17 Btytzn.a iM t r.
u r w n c i E

S z k o ły  Tańrm a
Hani TaręaiowfcaGwny

ul. Trocka i  3 
P o c .ą te i o god . 17- ef.

, ■ u  , h i  ■ " . a  . ■ m j

Jedenastoletni syn pisze do oj- 
ca-uchodźcy przebywającego w Wil­
nie:

Do szko ły  nie chodzę , pon ie­
w aż  nie została o twarta Uczę się 
razem z  .wielu k o ]eqami pryw atn ie  
po polsku. W u je k  jest cztery razy  
ranny  i wrócił już  do domu. Mie­
szkan ie  cioci Heli w  Go,-zet howłe  
(na samej granicy niemieckiej 
przedwojennej, dop. rzd.) zostało  
ograbione.

R opalnle węgla pracuj,j, ale ja- 
bryki  u* Zagłębiu Dąbrow skim  stp-  

• ją n ieczynne. D ziuduł i w u jek  
Mietek nie pracują. P ow odzi nom  
się n ie  hai dzo dobrze bo zarob­
k ó w  niema i złote  polskie nie k a r ­
tują, a ty tko  m arki  niemieckie- 
N iem cy  agitują bezrobotnych, aby  
w yjeźaźa łi  nc  roboty do ich kra ju  
i obiecują dobre zarobki. Jeden  
nasz sąsiad p. D onat wyjechał,  a le  
już  od miesiąca nie dał s tam tąd  
żadnej wiadomości.

W  O lkuszu  N iem cy zrobili gra­
nicę. Żeby jechać w  stronę Kielc 
po p ro d u k ty  trzeba mieć przepust­
kę.

Ceny są następujące: 
bochenek chleba  — zł. 1,17 
kt§ mięsa  — zł. 5,80
klg. s łon iny  — zł. 8,—
klg. ma la — zł, 8,—
klg .  soli — zł. 1,—
ja jko  — z ł .— ,30
Obecnie ceny  przeliczyli na  

m arki,  po pó ł m arki za jeden zło- 
ty.

Następnie m alec zapytuje ojca, 
kiedy wrócą do Brazylii, gdyż chciał­
by wrócić do matki. Okazuje sie. 
ie  przyjechał z ojcem do Polski 
celem  odwiedzenia dziadków, i tu­
taj zaskoczyła go  wojna. Ojciec w 
Wilnie, matka w Brazylii, a jede­
nastoletni chłopak w Sosnowcu . 
Dziecko nie traci |ednak nadziei, 
że wkrótce spotka sią z ojcem i 
matką. Oby jnknajprędzej.

Est. W

List Z St. Luis, Ma. USA
Wyciąg z listu p. B. J. Kucie- 

jew skiego ze Stanów Zjedn.:
. . . ja k  możecie, to zostańcie w  

W iln ie  j  resztą naszego ludu.
W szyscy  Polacy bat dzo chęt­

nie sk ładają  ojiary na uchodźców  
i ofiary w otny.
C M am  nadzieję- ż< pied łago  zo ­
baczym y ię tak ja k  przed  tym ,  
i i e a y  b y h m  u IV j  w  W ilnie  ostat­
ni raz z w izytą  Piszcie co u W as  
słychać i ja k  W asze  zdrowie,  

przyjechał pan gen .  Haller  i

' Rozpowszechniajcie 
Kur{er Wileński”

pani Sm osarska  Jadwiga, więc 
zb iórki w yw o ła ły  dużo ruchu,  
sk ła d a m y  dużo p ien iędzy na ofia­
ry. Niedługo je pew no dostaniecie. 
Jest tu W ła d ek  Talun i Zbyszko  
też pracują na zbiórki.

Następnie autor listu przesvla 
p -zdrowienia dla p. prof. Górskie 
g i  i redaktora Sportu Szkolnego, 
oraz dla Jana P iłsjdskirgo. z kió- 
rymi nawiązał kontakt podczas 
zwiedzania Polski przed wejną.

Est. W.

UsJ lotniczy z SraryMi
Pan Bohdan Lepecki, vicekon- 

Siii generalny *v Brazylii — Kury 
tyba, pisze l. 1. 19^0 do swych 
znajomych pp. H K. i St. W. — 
uchodźców, przebywających w Wil­
nie: (wyciąg z listu).

.. Z praw dziw ą radością dowie­
d z ie l i ś m y  się, że wyszliście cało z 
opresyj w ojennych. Musiało być  
strasznie . . Źont bardzo się m a r t ­
w i o matkę, k tóra nie daje znaku  
życia Ostatnio przybyw ała  w  Kle-

mesowie L u b e lsk im  Postarajcie  
się odnaleźć m a tkę  i dać nam  wia­
dom ość lotniczą.

M. 8  (Miecz. Boh. Lepecki, by­
ły i idj. Marsz. PiłsjdsKieqo — dop. 
red.).

Zarychta (b. nacz. wydz, w Min. 
Spr. £agr.) ora: Fulatski (prezes 
Zw. Międzynarodowych Biur Po­
dróży — dop. red.) znajdują sią w 
Paryżu zdrowi i cali. Brat Zbig­
niew (b. poseł — dop. reJ.) razem 
z rodziną przyjechał do BrazyMi.

Stefan Lenartowicz jest również 
w Paryżu.

, W  tych dniach w y jeżd ża m  w  
jłąb kraju.. ,listy piszcie jednak  
nadal na  daw ny  adręs konsulatu.

Rząd brazylijski m a zamiar  
przyjąć pew ną liczbę uchodźców  
polskich  z Rum unii, prawdopodob­
nie to sam o będzie do tyczyć  
ichod iców  z W ilna  — w  tej snra- 

wie toczą się dyskusje . O w yn iku  
zawiadomię. Pozdrowienia

Est,  W.

Ci>effkic.'z«ao-Foff*«ffCic e u ś ,  F i r / b r y k n

G e r - H a - F o "
S - f r o - A k  c .

Kaunas, Rotuśes aikśtć 3
wydała nowy katalog swych wyrobów farmaceutycznych w języku 
litewskim polskim, i wysyła go na żądanie P. P. Lekarzy i Za­
kładów Leczniczych wraz z próbkami lekarstw —  b e z p ł a t n i e

j D i j t r  Wileński" dociera 
do Watsw i kiakowa

W dn 11 grudnia jeden z in­
ternowanych w Litwir zwrócił się 
do nos z prośbą o ogłoszenie na­
zwiska poszukiwanej osoby. O dpo­
wiednią wzmiankę zamieściliśmy 
14 giudnia. Wczoraj otrzymaliśmy 
k*ntrę od naszego petema z obo­
zu internowanych, w której donosi, 
że dzięki ogłoszeniu w „KurjerzeJ 
kontakt został ju i naw:ązany. Po­
szukiwana osoba znajaowała się 
w Warszawie, dokąd nasze pismo 
dotdrło.

Jednocześnie otrzymaliśmy wy­
sianą przed tygodniem  ka r tk ę  z 
Krakowa. Jak widać z treści Kart­
ki, autor czytał w Krakowie nasze 
pism o

maia oani • Kaotneitowej
Prezydentowa Roosevelt złożyła 

amerykańsKiemu Komitetowi rPo- 
mocy dla Polski miększą sum ę, 
prosząc, i by jej nie ogłuszano. 
Jednocześnie wyrszJa Komitetowi 
sw e podziękowanie i uznanie zr 
jego owocną pracę.

Aktualna nowość i

O grom nem  ułatw ieniem  atarań o 
litewskie paszporty Jest znajo­

mość broszury 

Mg. w . Rudzińskiego p. L

li
Obywatelstwa 
Paszporty

dzięki k tó iej łi .w e  je s t zrozumie- 
n il ustroju państw a, p ra ^  i obo­
wiązków ob j w le l i  i innych kw estji, 
k tóre Lnać m nien  każdy m ieszka­
niec L itw y, a w szczególności Wil- 

n i okręgu wileńskiego,
32 strony . Cena 50 ct.
t k ł ld  fl(Awnyt L o k "  idm inistracji 

.K urjora W ileńskiego”

Prezydent Roosevelt 
j dalszej pomocy dla 

Finlandii
WASZYNGTON, (Elta). Prezy­

dent Roosewelt wysrał do kongresu 
pismo, w którym radzi udzielić no­
wej pomocy Finlandii. Rrok ten 
prezydenta Roosevelta jest oceniany 
prrez polityczne koła w W aszyng­
to n a  bardzo przychylnie. Wedłu 
opinii tych kół, prezydent Roosevelt 
przesyłając pismo, chciał odpowie­
dzialność- za udzielenie nowej po ­
mocy Finlandii złożyć na senat 
i izbę posłow. Przypuszczają tu, 
’ż ten krok Stanów Zjednoczonych 
mógłby mieć bardzo wielkie zna 
czenie. Według posiadanych thm 
informacji, kongres jest przychylny 
udzieleniu nowej, skutecznej po­
mocy Finlandii.

Niektórzy Członkowie kongresu 
a szczególnie młodsi są mocno za­
interesowani skutkami, jakie teń 
?est Stanów Zjednoczonych mógłby 
wywołać w sytuacji międzynaro­
dowej. Członkowie ci kilkakrotnie 
zaznaczali, że zasada, memieszania 
się do spraw Europy, jes t  bardzo 
zawiłym żagadnienien. W związku 
z tym, szereg czionków kongresu 
chciałobj w 3prawie udzielenia 
pomocy Finlandii, zadecydował sam 
prezydent Rooseveli, i zdjął w ten 
sposób odpowiedzialność z kón- 
gresu.

Jednak prezydent Rousevelt, 
którego często oskarżano o zbyt 
wielką inicjatywę w polityce za- 
gracznej oświaoczył iż właśnie kon­
gres musi zadecydować w sprawie 
pomocy Finlandii. Kctigres otrzy­
mał szereg projektów. Które teraz 
odpowiednie komisje badają. Nie­
którzy chć4 by kredyt dla Finlan­
dii zwiększony został do 60 milio­
nów dolarów, inni zaś proponują 
do niedawno udzielonych kredytów 
w wysokości 10 milic ów dolarów, 
przeznaczyć jeszcze 25 milionów 
.dolarów. W&zyslkie te kredyty 
mogłyby być, użyte aa zakup m a­
teriałów prze: Finlandię w Stanach 
Zjednoczonych, i nnych Krajach.

II

liziem iit doński ń Warszawie
.PolitiK en” zamieszeza reportaż z 

\karszaw y, Podczas oblężenia miało zginąć 
aż 170.000 ludzi. Mimo tego, liczba 
uchodźców v W arszawie jest tak wielka, 
że ludność m iasta liczy znacznie więcej 
niż przed wojną: l ' / i  m iliona ludzi Kolejki 
są dziś dłuższe niż zaraz po w kroczeniu 
wojsk niem ieckich. D ziennie w yaaje siq 
300 tys. posiłków  ale to  nie wystarcza.

ńaisie stiat] Polonii iniojti .uti
ZwiązeK Amerykan Polskich na 

ogólnym zebraniu uchwalił prze­
kazać z sum zebranych na Domoc 
dla ludności w Polsce aafsze 10^000 
dolarów Am-rykańskiemu Czerwo­
nem u Krzyżowi, zaś 30.00)J dolarów 
przestoi: na ten sam cel na ręce 
i> Pre*yaenta R. P Raczkiewicza 
we Francji.

Zebranie uchwaliło rezolucję, 
żądającą, aby Stany Ziednoczone 
zerwały wszelkie stosunki z Rosją 
i Niemcami i powierzyło swemu 
przewodniczącemu złożenie tej re­
zolucji w ręce Prezydent* Roose* 
veUa.

*»
(dawn. „Germanistyki") 

Wino, Wolka 2, p. I
(nad cukiernią K. Sztralla)
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K U R  J E R  W I L E Ń S K I

Ostra kontrola sanitarna zapobiegnie
szerzeniu s i ę  tyfusu

12 slycxma o d ty ła  się w In­
spekcji Zdrowia p erwsza narada 
sanitarna lekarzy higienistów.

Po zapoznaniu się z ogólnym 
stanem sanitarnym tn. Wiina i po 
wysłuchaniu dezyderatów delegata 
Inspekcji Zdrowia uchwalono wy­
brać specjalną komisje, w skład 
której weszli nacz. lek. m. Wilna 
A. Jurgelionis i lekarze samorządu; 
A. Narkevićius i M. Broaskis. Ko­
misja w najbliższym czasie ma o- 
pracować statut miejskiej akcji sa­
nitarnej. Zanim statut zostanie c 
pracowany, uchwalono częściej od­
bywać narady, by bardziej planowo 
rozszerzy ć nadzór sanitarny mieś­
cie.

Obecnie skonstatowano w mieś­
cie sporadyczne w yprdki tyiusu 
plamistego. Dla stłumienia tej cho- 

vioby zakaźnej w zarodku postano­
wiono m. in zastosować ostrą kon- 
tiolę sanitarną hoteli i dorrow no­
clegowych. będzie sie t< t  śledziło 
równie pilnie za tym, by tyfus pla- 
misty nie przerzuc.ł s.ę do po 
mieszczeń, przeznaczonych dla u- 
chodżców.

Zarejestrowane 21 hoteli i 42

UWAGA ROLNICY!
W Wilnie prenumeratę i ogłoszenia 
do jedynego tygodnika polskiego 

, Tata Rodzinna* 
przyjmuje 

Administracja .Kurjera Wileńskiego*

domy noclegowe zwiedzi w naj­
bliższym czasie komisja sanitarna. 
Od właecicieli tych przedsiębiorstw 
będzie się przedewszystkiem wy­
magało, by każdemu wprowadzają­
cemu się na nowo gościowi dawa­
no czyste, nieużywane, dobrze wy­
prane i wyprasowane ręczniki i bie­
liznę.

Każde łóżko hotelu i domu no­
clegowym winno mieć conajmnie- 
3 zmiany pościeli, bielizny i ręcz­
ników' Prześcieradła i poszewki 
myszą Dyć koloru białego, prze­
ścieradło musi i ałkowicie zakrywać 
materac łóżka, pokrowce do kołder 
przypięte tak by kołdra nie doty­
kała do ciała leżącego człowieka. 
Po każdym wypadku zapadnięcia 
na chorobę zakazną wszystkie nie 
nadajace się do prania części po ś­
cieli winny być dezynfekowane w 
parowym zakładz.e dezynfekcyj­
nym. Za ukrywanie choroby grozi 
surowa kara.

Hotele i domy noclegowe win­
ny być zabezpieczone przed insek­
ta m i

Pracownicy hoteli i domów no­
clegowych przyjmowani są na służ­

bę dopiero za okazałem właścicie­
lowi przedsiębiorstwa lekarskiego 
świadectwa zdrowia. Pozatem  ko­
misja sanitarna zwracać będzie u- 
wagę ne ogólną czystość pokoi i 
kuchni hoteli i domów noclego­
wych. Będzie się sprawdzało i ba­
dało, czy właściciel restauracji nie 
spr?£daje resztek jedzenia już raz 
sprzedanego. Będzie się zwracało 
uwagę na wietrzenie, uporządKO- 
wanie wygód, św iatło i inne wy­
mogi higieny. Jednocześnie komi­
sja uchwabła zbadać stan łaźni, wa­
nien publicznego użytku i ich stan 
higieniczny.

Doktór A. Jurgelonis zwrócił 
uwagę komisji na cały szereg zau­
ważonych w łazriach wileńskich 
usterek, które uchwalono w miarę 
możności usuwać. (N)

[Tylis ciernisty w W fnie
„Desimt C e n tu \  W ubiegłym 

tygodniu zdarzyły się w W ilm ; 
wypadki tyfusu plamistego. Miej 
scowe organy opieki k karskiej do­
kładają wysiłków w kierunku zagro­
dzenia drogj szerzenia się choroby. 
Chore osoby zosrały izolowane.

Listy i paczki 
do Hit m e c iZS S R

Wojna wpłynęła na mniejszenie obro­
tów pocztowycn Wilna. Obecnie Wilnianie 
wysyłają  i otrzymują prawie o połowę 
mniej listów niż w czasach przedwojen­
nych. Również spadły obro t"  pienieźne.

Wilnianin może wysyłać dziś Fsty do 
wszystkich krajów świata t  wyjątkiem te­
renów polsKich. zajętych przez Rosję So­
wiecką i Niemcy. Wnno otizymuje i wy­
syła listy, podoonie jak i teien całego 
pjóstwa litewskiego, do t b u  Ameryk, 
Afryki, Azji, Australii itd. Listy są prze­
wożone przez morza i oceany przeważnie 
statkami, to też ze względu na wojnę 
morską istnieje realne niebezpieczeństwo 
nie dojścia listu do miejsc* przeznaczenia. 
Listy, które dochodzą odbywają drogę w 
znacznie f l  (Jżzv,. czasie niż przed woj­
na.- -znacznie prędżej 1 pewniej można 
przesyłać listy drogi lotniczą. Listy przy 
oomocy uoczty lotniczej dochodzą nprz. 
do Francji i Anglii normalnie w ciągu 
kilku dni. Poczta wileńska, jak nas Inior- 
mowano, listy takie przyjmuje i wysyła.

Do niedawna poczta niemiecka ao 
starczała sporo listów z terenów polskich 
okupowanych do Wilna. Obecnie listów' 
takich jest coraz mniej, ponieważ władze 
niemieckie nie pozwalają już na wysyłanie 
listów z tych terenów. Z W.Ina jak rów­
nież z terenu całej Litwy a boaaj całego 
świata na teren Polski okupowanej przez 
N'etncy nie można obecnie posyłać żad­
nych listów'. Natomiast do Niemiec oraz 
n_ tereny polskie przyłączone do Rzeszy 
korespondencja wysyła się normalnie i 
odwrotnie do Wiina przesyła się sporo 
lisiów

Z terenów polskich zajętych przez 
Rosję Sowiecką przed kilku tygodniami 
nadchodziły przesyłki listowe. Były to 
wypadki b-rdzo -zadkte. Obecnie nato­
miast korespondować z tymi terenami nie 
można,

Paczki wszelkiego rodzaju możni, wy­
syłać przy pomocy poczty do wszystkich 
kTajów świata również z wyjątkiem tere­
nów polskich zajętycn przez Rusję So­
wiecką i Niemcy. Do Niemiec i terenów 
polskich włączonych w granice Rzeszy, 
‘►raz do Rosji Sowieckiej — do Polaków 
jeńców1 wojennych oraz wogóle do Ł ażde- 
go  mieszkańca możwa wysyłać paczki bez 
specjalnych zezwoleń wari ści do 15 li tów
0 wadze 10 klg, Jedna osoba może wysłać 
taką paczkę raz w ciągu 6 miesięcy. W y­
syłający paczkę musi okazać w urzędzie 
pocztowym dowód osooisty, w którym 
wysyłka ta będzie zarejestrowana.

Poczta przyjmuje paczki do Niemiec
1 Rosji, na ryzyko wysyłającego. Mogą 
być medoręczone. Obecnie niektórzy 
nprz. otrzymali z pownotem paczki, w y ­
słane w październiku.

W Wilnie możrm nadać paczkę do 
Niemiec o zawartości dowolnej pod w arun­
kiem, by nie zawierała płynów i przed­
miotów, których wywoź j. st zabroniony 
przez władze litewskie. Nie znaczy to 
jednak, że w Niemczech paczki są dorę­
czane bez W zględu na jej zawariość Kry­
teria, którymi kierują się władze niemiec­
kie, nie są jednak znane

Co do zawartości pacziri, wysyłanej 
do Rosji, to istnieją odpowiednie ograni­
czenia.

Urzędy pocziowe posiaaają  sporo 
przedmic.ow, które można wysyłać. Na- 
przykład do dozwolutiycn artykułów spo­
żywczych należy miód (do 5 klg brutto), 
ryby (do 5 klg), ser (do 3 klg) itp. T yto­
niu krajowego można wysłać iednora :owo 
do 1 klg. Przyjmowane są również ubra­
nia, bielizna osobista i pościelowa, obu­
wie itd. Ubranie i bielizna używana mu­
szą być poddane dezynfekcji. Do paczki 
takiej trzeba załączyć zaświadczenie o 
prz»prdwadzonej dezynfekcji. (wł.)

WIADOMOŚCI SPORTOWE

Tallin — Kowno 12:4
Pierwszym występem bokserów wileń­

skich w tym sezonie by, udział ich w 
meczu Kowno—Tallin. W reprezentacji 
Kowna znaleźli się następujące zawodni­
cy wileńscy: Lendzin, Nowicki, Maj i Un- 
ton. Dla Kowna czUry punty zdobyli 
właśnie wilnianie. — Wygrał oczywiście 
mistrz Lendzin, który pokonał swego 
przeciwnika na punkty, jak rówmeż Maj, 
który potrafił p.zechylić szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść.

Dowiadujemy się, że niebawem ma 
się odbyć sensacyjnie zap w iaja jący  się 
mecz międzymiastowy Wfino — Kowno 
Spotkanie to ma się odbyć w Kownie. — 
Bokseizy wMońscy trenowani przez Felik­
sa Motorskiego dołożą zapewne swycn 
starań, żeby z pojedynku lego wyjść jak 
najlepiej.

Zapewnie spotkanie rewanżowe odbę­
dzie sie w przyszłości w Wilnie.

J. N.

Dwa mecze hokejowe w Wilnie
Rozegrane zostały w Wilnie dwa me­

cze hokejowe z udziałem graczy z Kow­
na. W pierwszym meczu spotkała się dru­
żyna wileńska L. O. S. F. z z.espołem z 
Kowna „Tauras". — Zwycięstwo odniosła 
drużyna wileńska 1.0. Brantkę zoobył w 
pierwszej tercji jeden z najlepszych hoke­
istów Wilna — Kelm.

W drugim dniu zawodów odbył się 
mecz międzymiasto\vy K o w n o .— Wilno. 
Tym razem zwycięstwo odniosła reprezen­

tacja Kowna 1:0. Decydująca bramka pad­
ła w drugiej tercji.

Reprezentacja Wilna gt.ua w następu­
jącym składzie: Wojnicz, Sierdzittkow,
Godlewski 1, Maleszewski, Andrzejewski, 
Meyer, Żongołłowk- Kelm. Godb-wski II 
i Staniszewski.

Oba mecze cieszyły się wielkim po 
wodzeniem, gromadząc po dwa tysiące 
widzów

J. N.

Zlik w id o w a n ie  nowej bandy
20 grudnia  r. ub. około godz. 

18-tej—20 tej 4 uzbrojeni bandyci 
na szosie Wilno—Niemenczyn w 
lesie napadli i grożąc użyc.em 
broni oarapiii przejeżdżających 
szosą ludzi. W  ciągu tego czasu 
udało s>e im o g ra b ć  7 osób: Ku- 
linasa Stanisława zam. w m. Nie- 
menczynie, od którego odebrali
5 1 tów, Lewinsona Lejbą, zam. 
w Niemenczynie, od którego ode- 
biali 3 nowe wiadra i 5 pustych 
worków, cgółem  na sum ę 12 li­
tów, Dąbrowskiego S tan is’awa 
zam. w Niemenczynie, oa ktorego 
odebrali pieniądze i rzeczy r a 
su m ę  2 2 7 /5  It, Ingelewicza W a­
lentego, zam. we wsi Taiaka .,ce  
gm . Niemenczyńsl iej, od którego 
odebrali towary, pieniądze i rower 
ogółem na su m ę  140 litów, Ruda- 
szewską Leję, zam w N iem en­
czynie od której odebrali około
6 litów, Naruszewicza flnlonieyo, 
zam, we wsi B ezdanygm . n iem ^n- 
czynskiej od którego odebrali 130 
litów gotówką i Lewandowskiego 
J a n a  zam, we wsi Bezdonajte gm. 
niemenczy.ńskiej, od którego o d e ­
brali 35 litów gotówką i d o k u ­
m enty.

Policja kryminalna szybko wy­
kryła bandytów  i aresztowała ich 
z wyjątkiem jednego., który zdążył 
s ę ukryć. Podczas rewizji u po ­
dejrzanych osob znaleziono piawie 
wszystkie zrabowane rzeczy i część 
pieniędzy. Poszkodowani poznali 
bandytów i odebrali swe rzeczy 
i pieniądze w urzędzie policji kry­
m inalnej. Sami bandyci również 
przyznali się do uczestnictwa w ra- 
bunKach.

Po przeprowadzeniu śledztwa 
policja kryminalna przekazała S ą­
dowi Polowemu 3 bandytów:

1) Borowskiego Bronisława, sy­
na Józefa ur. 3.11.1887 r. we wsi 
Podgórna gm. Rudom ińskiej ,  pow. 
wileńskiego, zam. w Wilnie, Trakt 
Bntorego 92, karany przez sądy 
polskie raz za ra b u n e k  i kilka­
krotnie za kradzieże,

W sprawie ntotek o wstrzymaniu ruchu
W ostatnich dniach różni sze - podobnie jak w iele innych p og ło -  

rzyciete p lotek, którym  zależy  na sek  są zupełnie n ieuzasadnione  
m ąceniu w sp o łeczeń stw ie  zaczęli Żadnego wstrzym ania ruchu n ie  
rozgłaszać, źe  w tych dniach z o - w będzie. Z szerzydeśnm l p lotek  
s t .n ic  w Wilnie wstrzym any ruch" w inno w alczyć rów nież samo spo- 
i że  w zw iązku z tym należy s ię  łeczeń stw o oddając ich w ę t e  
zaopatrzyć w żyw ność. P lotk i te  organów  władz do ukarania. (N .)

Prof. BirżyszKs
rektorem Uniwersytet1! Wileńskiego

Wczoraj w godzinach południo­
wych odbyło  się posiedzenie Rady 
Uniwersyteckiej nowego Uniwersy­
tetu Wileńskiego.

W drugim głosowaniu na rek­
tora Uniwersytetu Wileńskiego wy­
brany  został dobrze znany w Wil­

nie prof. Michał Bużyska.
P rorek to rem —profesor wydz.ułn 

prawa Uniwersytetu ^im. U itolda 
Wielkiego w Kownie prof. Szalczius.

Dokonany wybór uprawomocni się 
z chwilą zatwierdzenia przez P re­
zydenta Republiki Smetoną (x)

Obywatelstwa, naturaUz?cja i prawo 
do pracy na terenie Wi;eńszc?yzny.

Dyrektor d ep a r tam en tu  adm i­
nistracyjnego Ministerstwa Spraw 
Wewn. p. Surwiła udzielił wywiadu 
współpracownikowi „loische S łim e“ 
na tem a t  obywatelstwa. P Dyrek­
tor oświadczył co następuje:

Ci, którzy posiadają odpow ied­
nie d o kum en ty  otrzymują obywa­
telstwo i paszporty, mechanicznie 
bez żadnych przeszkód. Ci zaś, 
którzy nie p o s a d a ją  wszystkich 
potrzebnych dokum entów  muszą 
się zwrócić do  Komisji dla Spraw 
Obywatelstwa.

W najbliższych dm ach  zostań.e 
wyjaśniona proo-dura dla tych 
obywateli ziemi wileńskiej, którzy 
wprawdzie me urodzili sie na Wi­
leńszczyźnie U e mieś kają dłużej 
niż 10 lat Ci w ięc, k tórzy  m iesz­
kają na W ileńszczyźnie d łużej 
niż 10 lat m ogą się  zw rócić  o  
przyznanie litew sk ieg o  obyw atel­
stw a. Prośby te  będą lozpatrywane 
przez specjalną k o m .s ę  międzymi­
nisterialną dla spraw obywatelstwa. 
Na czele tej komisji stoi dyr. Sur 
wiła.

Jak  już informowjMśmy, kom i­

sja zajmie się przedewszystkiem 
sprawam i osywatelstwa tych osób, 
które pochodzą z Wiieńszczyzny i 
są internowani.

Powstaje kwestia obywatelstwa 
osób, pochodzących z Wilenszczyz- 
nv, a nie mieszkaiących w sierpniu 
1920 roku. Dyr. Surwiła wyjaśnił, 
że jeżeli osoby te złoz? dowoay, 
że opuściły Wiieńszczyzne z waż­
nych przyczyn, nic nie będzie stało 
na przeszkodzie do  uzyskania opy- 
wate'stwa.

W sprawie zezwolenia dla uty- 
skan.a pracy dla tych osoo, krore 
me posiadaią obywatelstwa, dyr. 
Surwiła wyjaśnił, że iezeli osoby te 
są lojalne, gospodarczo pożytecs- 
ne, to nic nie stoi na przeszkodzie 
do uprawiania rzemiosła, handlu 
i t. p. Oczywiście z biegiem czasu 
zejdzie potrzeba wyjaśnienia ODy- 
watelstwa.

Wreszcie dyr. Surwiła wyjaśnił, 
że na czele komisji do  spraw oby­
watelstwa na Wileńszczyźnie stoi 
p. Kubiiius, który ooyw iście  utrzy- 
m uie kontakt z dep a r tam en tem  
adm in. Min. Somw Wewn.

2) Szem bera Czesława, syna 
Kazimierza, ur. 1 .1 1 .1 9 1 9  w m 
Wilnie, zam. w Wilnie, Trakt By­
strzycki 22,

3) Baitfukiewicza feodorn  syna 
Józefa,  ur. 11.2. 1912 w maj Ru­
da Wola gm. Rudomla pow. Gro­
dzieńskiego, zam. w Wilnie, 'irakt 
Batorego 92, karany ża kradzież, 
czwarty bendyta Olejników J a n  
ukrywa się przed policja i o rg a ­
nam i sąaowymi.

10 stycznia r. b. Wojenny Sąd 
Po'owy po rozDatrzeniu sp n w y  
uznał za winnych i skazał: Borow­
skiego Bronisława na  karę śmierci, 
Bałtrukiewicza Teodora na doży­
wotnie więzienie i Szem beia Cze­
sława na 15 lat ciężk wiezienia (N)

K o n c e r to w a  o r k i e s t r a  j a z z o w a ,  pod ch r. A Bohdanowicz,!, grywając* obecn.e  
w kowieńskim Radio i resłaura* ji .Triją Mel2in(ą* cheinjp pr: unie angagemenl d o '  
,'Vi)na. Oferty kierować: Kaunas, Kęstuć u g - \e  57 b 3, P . B a b ; n : ć i u i—A. BobdanoUCiui

OD W Y D A W N I C T W A

Do dzisiejszego numeru dołączamy prenumeratorom na­
sze wczorcjsze w y do nie ropo- udniowe.

Teatr na Pohulance

Zemsta za mur graniczny
Komedia Al. hr. Fredry

Na 30 lecie pracy scenicznej Cześmk'em hałaburdą.
naszego p. Leona Wclłejł i, zbie­
gło się całe Wilno, naw et tacy lu­
dzie, K*órzy od wiosny w teatrze 
nie byli. „Tęgą fimfę", mówiąc sło­
wami Cześnika, urządził jubilat 
publiczności, wyrzekając się tej 
świetnej swejej roli na korzyść p, 
Chmielewskiego. Zdezorientowani 
Wilnianie oklaskali Cześnika, a 
po tem  dopiero  głowę p. WołłejKi, 
wychylającego się z baszty jako 
Milczek. Nie był to dobry pomysł 
ta próba. Pogodny, serdeczny h u ­
mor Wolłe.ki, jego szczerość i cie­
pło w grze, nie dały się ncgiąć 
do zimnej, obłudnej, gadzinowatej 
postaci Rejenta, wskulek czego na- 
wat jego  przesiąkłe fałszem m o­
d y  i morały, brzmiały chwilami 
zbyt szczerze i detorow ały . P.W oł- 
łejko zagrał Milczka z goanosc ią  i 
ges tem  zbyt ładnym  ala tej po­
staci, do  której i powierrehowność 
jubilata z trudnością dała się n a ­
giąć. Szkoda że po daw nem u nie 
był tym wspania łym , rozlewnym

P. Chmielewski grał te rolę w 
tonacji grote*ki, nodużywając gło­
su i amplifikując intonacje, inr.i 
a i ty ści grali w  innym t o r i e , ' a c e j  
komediowym. Doskonałym Papki­
nem  był p, Karpiński i cudowną 
Podstcliną p Perzancwska. Nie 
widziałem lepszej maniery, tupet, 
hum or, zalotność, podszyta sm ęt­
kiem wdowy po 3 mężach styl 
gry i strój pól żałobny, to była ca­
łość bez skazy. Klara i rejentowicz 
Wacław, których d u e t  j«-st na tle 
tej kontuszowej komedii, owiany 
rom antyzm em  i pełen poezji, wy­
padł ctość biaao.

Pomniejsze role odegrane  bar­
dzo starannie , dekoracja m odern i­
styczna, czy jak ją nazv jć ?  Raziła 
sens, (sceny u Rejenta edegn/wa- 
ły się na antresoli kom naty  Ćześ- 
nika) całośc nie była doprowadzo­
na do jednolitości stylu i tonacji. 
Bo: albo grać tę kom edię w tonie 
groteski, jak  to próbowano robić 
ze sztuKami .D am y i Huzary*

„Krakowiacy i Góraie* (to os ta tn ie  
w s ylu szopki wyszło b a rdzo faa- 
nie i wesoło), tak jak rosyjski tea tr  
gra Gogola, albo realistyczn.e, po  
stare mu.

Zwracały uwagę stroje wykona - 
ne  z tkanin w leńskich , prótwwa- 
ła już tego Reduta i jeszcze raz 
srwierdziliśmy, jak te im ane, d e s e ­
niowe materiały n^daja się do  s ty ­
lowych kostiumów, jaMe są szia- 
cnetn w barwie i rysunku.

Po skończeniu przedstawienia, 
p. dyr. Kie anowski, prof. Górski, 
p. P jchniew ski przemawiali se r­
decznie ao  jubilata, zakończył prze­
mówienia stary .,towarzysz b ioni” 
p. C iemnołoński, z którym ju b ła t  
pracował przez czasy wszystkich 
okupacji, co zostało ujęte w m a-  
karomczny wiersz, wygłoszony se r­
decznie. JubUet otoczony kwiatami
i g ronem  kolegów, wzruszonym 
głosem  dziękował za wyrazy uzna­
nia i sympatii, wspom inając ch.ii- 
Ie, w których ta szczera życzliwość 
Wilnian pom agała m u znosić cio­
sy losu. Rozchodzono się w miłym 
nastroju, m ając  w uszach chwyta­
jącą za serce muzykę f ed 'owskie- 
go słowa, wygłaszanego przez n a ­
szych artysrów z całym pietyzmem 
Teatr był pełny po brzegi. Hro.
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K R O f ó i K A  Dorożkarz rozbro ił *obaza
Dziś: Marcela 
Jutro: Antoniego

Wschód sł. — g. 7 m. 42 
Zachód sł — g. Id m. 23

— Budżet Uniwersytetu Wil. na rok 
1940. Na ostatnim posiedzeniu Senatu Uni­
wersytetu Wieleńskiego, przyjęto projekt 
buzetu Uniwersytetu na 1940 rok.

Budżet przewiduje około 2 i pól milio­
na li tów wydatków i pół miliona litów 
dochodów. (x).

— Sprawa długów b. U S B. O jecn ie  
rozpatrywane są długi b. U. S B. Spraw­
dza sie ich wysokość i charakter. Prze­
c iętne długi b. Uniwersytetu S. Bat. będą 
płacone w ustalonym usiawowo trybie. (x).

—  W sprawie ren  hotelowych Urząd 
Komisarza Regnlacłi Cen podaje do wia­
domości, że zostały już u ;talone i zat- 
w ierdzore ceny hoteli.  Zainteresowani 
mogą zgłaszać się do Gmachu Rządowego 
(Magdaleny 2) pokój 99 1 zabrać cenniki, 
odnoszące się J o  pok d w' hotelach. Przy 
okazji podaje s 'ę  do wiadomości, że do 

< e n  pokoi hotelowych doliczać można
10% za usługę, gdyż dotychczas niektóre 

'hotele  doliczały większe ip ła tv .  Zmniej- 
s ona oplata za usługę nie powinna być 
n.zumiana jako zmnieiszenie wynagrodze­
nia pracowników hoteli.  Piacownikom ho­
telowym winno się płacić to samo w yna­
grodzenie czy odsetki,  jakie l y ł y  płaco­
ne dotychczas Ustanowione 10% pobierać 
można od gości jako dodatek do rachunku. 
Od gości hotelowych pobierać wolno o- 
sobm opła ty  jedynie zu dodatkowe łó ż ­
ko, wannę czy Korzystanie z telefonu. 
Żadnych innych opłat jak za rejestraclę, 
poda tk ’ samorządom *. opalanie pokojów 
pobierać nie wolno. W czasie zimy poko- 
,e rausza być opalane « edtug norm usta­
nowionych przez Komisarza Regulacji Cen.

Ustanowione c» ny nokoi hotelowych 
obowiązują od 16 stycznia rb. (N).

— Zjazd delegatów litawskieao zw. 
łf ic e ró w  rezerwy. Na dz:eń 4 u t rg r  zwo­
łany został do Wilna zjazd delegatów zw. 
oficerów litewskich armii litewskiej.

Na zjazd ma przybyć od 70 do 100 
delegatów oraz liczni goście. ( \ ) .

— Magistrat wiieóski zamierzi. prze- 
prowarzić eksploatację torfu  Zarząd mia­
sta Wilna w porozumieniu z kompeten­
tnymi czynnikami opracowuje rbecnie 
projekt ekploatacji pokładów torfu, który 
v cwo ii! czasie w większych, iiośćacb 

został ujawniony na terenie ziem Wileń- 
szczyzny.

ŁKspioatacia ma się ro 'począć na wio­
snę rostu b. MagisKjt będzie ją prowadzić 
we własnym zakresie, (z).

—  Międzymiastowe rozmowy te le fon icz­
ne można przeprowadzać z telefonów pry­
watnych Od dnia wczorajszego zostały 
dozu olone rozmowy międzymiastowe z 
prywatnych mieszkań.

Dotychczas rozmowy międzymiastowe 
przeprowadzać można było tylko z roz­
mownicy na stacji telefonicznej (x).

— Projekt badowy wielkiej rzeźni miej­
skiej. Rzeźnia m. Wilna jest w bardzo 
złym stanie. W związ«u z tym Wydział 
Budowlany Samorządu rrojektujc budowę 
■wielkiej, dobrze urządzonej rzeźni miej­
skiej. Obecnie opracowywane są projekty 
i szuka się odpowiedniego miejsca na 
•wspomnianą rzeźnię. (II).

— Czasowe zamknięci* dwuch kin w 
Wilnie. „Desimi Centu“. £ p e i j i tn a  komi­
sja kontroli kin po przeprowadzeniu i j s -  

tracji wszystkich znajdujących s ię  w W i l ­
n i e  kin doszła do wniosku, że dwa z nich 
na leży  czasowo zamknać, gdyż nie odpo­
w iadają  one wymaganiom litewskiej usta­
wy oudowlanei Wspomniane kina będą 
zamknięte aż do chwili usunięcia w y t­
kniętych im braków. W pierwszym rzę- 
dżie należy te kina gruntownie odremon­
tow ać. ■ (N).

—  W sp raw o szyldów sklepowych. —  
Burmistz m. Wilna już w ’ giudniu roku 
ub. wydał zarządzenie w sprawie szyldów 
i reklam. Zauważono, że niektórzy właś­
ciciele sklepów nie przestrzegają ustalo­
n y c h  przepisów i wywieszają nowe szyl­
dy, które nie odpowiadają zaleceniom i 
warunkom burmistrza. Przypomina się, że 
zgodnie z wymienionym zarządzeniem 
szyldy \v;rt»y. być estetyczne, posiadać 
p ięk"y  układ druku oraz być artystycznie 
p rzystosow ane do frontonów domów 
(szy ld y  sklepów winny odpowiadać fasa­
dom  sklepów), napisy na szyldach winny 
być układane w  poprawnym języku litew­
skim. W sprawie szyldów nowo wywie­
szanych  należy zwracać się do Wydziału 
Budowlanego Samorządu i otrzymać zez­
wolenie  na szyldy czy napisy dotychcza­
sow e winno s 'ę  uzyskać do dnia 1 lu te­
go. Postanowienie niniejsze obowiązuje 
już od dnia 1 stycznia rb. Za nieprzestrze­
g an ie  go ' grozi grzywna administracyjna 
d o  509 litów. Zaczyna już funkcjonować 
w tej sprawie kontrola, która z całą su ­
rowością stosować będzie przewidziane 
sankcje. (N).

Pani Helenie Ju rk ianów nie  prze­
syła życzenia najlepsze Mel. W.

‘Nieudany występ
Na ulicy Szpitalnej złodzieje usiłowali 

okraść duży sklep kolonialny Nuara. Zło­
dziei spłuszvł dozorca tow. „Klucze*.

(c).

Wczoraj w  nocy przed gmachem ke -  
mendy policji kryminalnej' przy ul. Sw. 
Janskiej 3 zatrzymała się dorożka. Doroż­
karz trzymał w ręku nagan, którym tero- 
ryzował pasażera.

Zatrzymawszy konia dorożkarz rozka­
zał:

— Marsz naprzód!
W policji w'yjaśniło się co następuje. 

.Pasażerem® którego dorożkarz dostarczył 
do policji był Zygmunt Szenerman zam, 
przy ul. Archanielskiej. Szenerman usiadł 
do dorożki na ulicy Wielkiej 1 kazał się 
wozić po całym mieście, odwiedzając

szereg restauracji i barów.
Kiedy dorożkarz zażądał zapłaty, pa­

sażer nagle wydobył rewolwer i zagro 
ziwszy dorożkarzowi kazał się wieźć na 
An.okol.

W pewnej chwili je d m k  dorożkarz 
zwinnym m enem  odwrocił się i rozbroił 
napastnika, po czym. pod groźbą rewol- 
wera, zawróci* steroryzowanego opryszka 
dc policji.

Szenermanowi grozi sąd połowy, gdyż 
wbrew zakazowi władz) posiadał broń pal­
ną oraz duży nóż który przy nim znale­
ziona. (c).

t e a t r  i mim
Tsatr Mletsk> na Poiiulanc*

Tylko dwa przedstaw ienia w Teatrze .n- 
Pohulance w bieżącym tygodniu!

W bieżącym tygodniu Teatr polski na 
Pohulance gra tylko dwa razy, a to: dziś , 
we wtorek dnia 16 i ju tio  w środę dnia 
17 stycznia br. o godz. 19 powtórzona 
zostanie doskonała kom tJia  4-ch aktach 
AL hr. Fredry pt. .ZEMSTA®, która na 
przedstawieniu jubileuszowym odniosła 
wielki sukces artvstvczny. Inscenizacia 
Zygmunta Chmielewskiego, o irawa deko­
racyjna Wiesława MakojnUa, W roli ’łów 
nej Rejenta M ilczka— LEON W OŁŁEJkU 

Jutr  ,, w środę 17 bm. o godz. 19-te> 
„ZEMSTA®.

Wsżzt f s l ki in t y m ,  k t ó r z y  w  j a k i ­
k o l w i e k  b ą d ź  s p o s ó b  p r z y c z y n i l i  
się  d o  u ś w i e t n i e n i a  m e g o  j t ibi le  
u s z u  —  s k ł a d a m  g ł ę b o k i e  i s e r ­
d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .

L eon W ołłe jko . 

Teatr mutyczny „Lutnia1
Dzisiejsza premiera Dziś wchodzi na 

repertuar wielce melodyjna i pełna humo­
ru operetka egzotyczna P. Lincke .GRI- 
CiRI“ ujęta w 9 obrazacn, weds.ig nowej 
inscenizacji reżysera W. Julicza. W roli 
tytułowej ukaże się obdarzona, pięknym ' 
głosem Ń. Bandurska w otoczeniu czuło- 
wych sił zespołu.

Teatr Rewia „światowid*
Dziś i dni następnych potórzenie 

wczorajszej z wielkim sukcesem przyjętej 
premiery .PRZEZ DZIURKĄ OD KLUC2 A 
reż. A. Jaksztasa, z M. Żejmówną i chó­
rem Artemienki.

znoili
Halina Wasilewska z Białegostoku 

(3 września przybyła do Wjfna do Szkoły 
Pielęgu. Z. M. S. i mieszkała przy 3 Maia 
11) — szuka: Jarosław M'odusiewiczy
wiadomość w Redakcji K. W.

Wiesław Pyrz. 19 P A L .  Mowa Wilej- 
k a :  * - .  szuka: matką Kupściowa, Wilno. 
Chocimska 9 m. 1.

kuzowski Antoni, kapral 23 p. uł. 
grodz, w Postawach — szuka: Grygas Jó ­
zef, Wilno, ul. Bobrujska 10-A.

Stanisław  Lewicki, por.  1 p. 1 i t .  
W-wa; Adam Marcinkowski opuścił Pińsk 
we wrześniu; Mikołaj Kali, ba. inż. z W-wy 
— szuka: Irena Janicka, Wilno, Piekieł­
ko 7 aa. 3.

Edmund Dragun, ppor. rez. 27 P.A.L., 
Włodzimierz Wal. — szuka: Adm. Kurjera 
Wil. dla L. S.

Figa z domu Terlecka, zam. ost. w 
Wllme aa Antokolu u p, Szus/ków  — 
szuka: Henryka Vorbrodt - Gołębiowska, 
Wilno, Konarskiego 9 tn. 1.

Rarowskiego Aleksandra, ppor. rez.
85 p. p. —■■ szuka: Piatrowiczowna Pola,
Wilno, ul. Kijowska 10 a m. 4.

** *
W Redakcji ca do odebrama lis ty  

z Warszawy dla Zdzisława Zaremby, inż. 
Czesławy Grodziowej i Waldemara G rzy­
bowskiego

Korćsnondencła d i i osób:
List dla p Św ięcickiej La li, depesca 

dla p. Adama Rudzkiego, bst dla p. Wacła­
wa Rodzewicza, list d L  p ADrama tOmen 
machera, pieniądze dla prof. Pazowskiego. 
pieniądze dla adwokata Webera. W ulkeim i? 
list dla p. Czesława T rze ia łk i, kartka dla 
p. Jana Lachowicza, kartka dla p. Arc i- 
k lew icza, kartka dla p. Mieczysława Stę­
pińskiego, dta p. Z CetnerowsKiego, list 
dla p. La ewicza, pieniądze dla n. Heleny 
iacew iczowej, list dla p. Stefar,- Tyszkie 
w 'cza, list dla p. Stan isław a Szefera, list 
dla p. Stefana Andrusiew icza c-went. 
Andruszkiew icza.

Listy są do odebrania w Wydziale 
Spraw Polskich przy Poselstwie A ngiti  
skhn w Kownie, przy ul. Laisves SI. 4-b.

Włamanie do skleou
Wczorajszej nocy złodzieje przy po­

mocy włamania przedostali s e do sklepu 
Eejgelmana w dzielnicy Kalwaryjskiej, 
skąd wynieśli b wiele towarów znacznej 
wartości.

Policja sprowadziła na miejsce włama­
nia psa policyjnego, (c).

Zaułek {w. Jerzego 3

Wileńska Książnica
J o w o i c i "
wypożycza beletrystykę, lekture 

szkoln , naukowo 
Czynna w dnie powszednio 

od  qodz. 11 do 18-e' 
WrrunKi dos tępn e

U#

Z a m ie n i
na sieciowe. Ul.

radio 4 Ump bateryjne 
Zawaina 6, sklep

E L E K Y P H  r - R A D i O
Wilno, ul. Wiłefiska 24.

F.rma przyjmuje do naprawy

aparaty rpŁnych firm.
H e  p r a w a  solidna i szybka. 

C z ę ś c i  z a m i e n n e  i l a m p y .

Modele s e r i i  1940 r.
„TrtANSMARE®
„C O l O n EL®
„KOMANDOR®
„REGENT®
„HEROLO

Pierwszy koncert orkiestry 
syirt. niemej m. Witna

21 stycznia o godz. 30-tej w teatrze 
miejskim odbędzie się pierwszy koncert 
orkiestry symfonicznej m. Wilna, w k tó ­
rym weźmie również udział K, Petraus- 
kus. W programie koncertu są utwory 
•Ciurtionisa, bcthovena, Wagnera, Tallat- 
Kelpsy, Moniuszki i innycł kom pozyto­
rów . Takie koncerty projektuje się urzą­
dzać co dwa tygodnie. Na koncertach be 
dzie  inpretowana muzyka litewska. Dyry- 
genten  orkiestry jest Bolesław Dvarlonas. 
Oprawami orkiestr) zarządza A Kaspulis. 
Orkiestra składa się z 54 orkiestrantów. 
Dla udostępnienia koncertów' orkiestry dl« 
jaknajszerszych mas miłośników sztuki i 
muzyki, bilety tia koncert sa s to su rk o '”o 
bardzo tanie, a mianowicie: od 50 centów 
do  2 litów.

Drugi koncert orkiestry przewidzlan' 
jes t na dzień 4 lutego. We wazy ;tkich 
koncer‘ach brać będą również udział so- 
Fścl . (N).

R A D I O
WTOREK, dnia 16 stycznia 1940 r.

W i 1 n o
15.40 — Wiadomości wileńskie. 16.08— 

Wiadomości wileńskie. 18.30 — W‘ado- 
aioaci wileńskie. 18.49 — WUdomośc. po 
polaku. 19.00 — Z Kowna. 19.15 — Wia­
domości muzyczne. 1-1.25 — Inłormacje 
:po białorusko. 19.40—22.00 — Z Kowna.

K o w n o
6.30 — Modlitwa, czas. 6.35 — Wiado 

mości, pogoda 6 50- -7.J0 — Muzyka po­
ranna 12.00 -12.15 — Czas, wiadomości, 
■pogoda. 15.00 — Muzyka po*udniowa. 
15.30— 15.40 — Wiadomości. 16.05 — Z 

Wilna. 16.45 — Nas:vm milusift :Kin-.
17.00 — Gra mały zespól. Wyst. M. Hof- 

•mekleris. Bierze udział solista A. Śaba- 
niauskas. 17.45 — Wychowanie fizyczne
18.00 — Z Wilna. 18.40 — Przegląd dzień 
ny. 19.00 — O  is, Wiad., pog, da, p rog­
ram na jutro. 19.30 — Rozmaitości nu- 
zyczne. 19 40 — Z naszej li teratury. 20.00 
—  Pieśni.  Koncert chóru .ulewanego. 
20.30 — Język ojczysty. 20.45 — Muzyka 
kameralna. 21.15 — Przegląd ekonomicz­
ny. 21.25 — Muzyka rozrywkowa. 21.50
22.00 — Wiadomości.

Wy'Jór nie jest trudny...
Wyroby fabryki „ Z E F i  1 f t S ‘‘ A/B

z najdoskonalszych tureckich tytoni;
C y g a r e t k i  „PrtLM BCflCHr, „DIPLOM®, „SPLENDlD* 
oraz papierosy „SJCHUM" i „ROKOKO*

z a b o w o l q  n a j w y b r e d n l e j i s e g o  p a a c z a .

Ody chore m asz  płuca, stosuj
BALSAM JEROZOLIMSKI

wyrobu Laboratorium O O . Bonifratrów 
w WBnie, plac Napoleona 6. Nr pa ten­
tu 1971. Leczy on skutecznie iritar 
płuc, bronchit, uporczywy kaszel, u ła t­
wia wyksztuszanle, wpływa pobudzają­
co na apety t i dobre samopoczucie 
chorego. Do nabycia w aptekach i skła­

dach aptecznych.

L e k a r z e
t fT m fTffTTTnTTTTTTt f f f f f U t y U i n m

Doktor medycyny
Gustaw Markiewicz

Chor. skórne, weneryczne 1 moc opl -fr-we 
Gedymiua (b Mickiewicza) 5 m. 9, teł. 6-53 

od godz. 9 do 1 i od 4 d^ J j______

D r.  Janina Jurczenkowa
chor. skórna, weneryczne 1 kobiece 

od 5—7 wiecz. Tel. 18-66. Jagieno  s»a 16

Dr. Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skórne, wenr rczee 

narządów moczowych 
przyjmuje od  godz. 12—? ł 4—7.

m. n. tfil 2-17

In s u H n ą  okazyjnie po aiskiej cenie 
do sprzedania. Garbarska 5 m. 19, godz.
i 0—12.______________________________

A fsz y s tA a  sprz d a5i i Kupisz najle­
piej za naszym pośrednictwem. Arsenaf- 
aka 4 m. 6.

Syplalrrla jasna, prawie nowa so­
lidnie wykonaaa, okazyjnie do sprzedania. 
Wiadoimść Litewska U  m, 3

P a ł e f o n ,  płyty, szafa do książek, 
samowar, pies rasowy owczarek węgierska 
biały, ubtania damskie — sprzedam. Anto-
kolska 125, godz, 14—16._________________

Kuplę skórę białego niedźwiedzia w 
Job ry n  stanie. Wileńska 23, magazyn 
mebli Łukocieiewskiego

Dr. med. L. Sziejnhauer
skórne i weneryczne 

Zamkowa 18 (róg św. Michalskie) 
Tel. 25-25. P rzyjm. 12 2 i 4—8:

Dr, G. Wolfroi
C horoby skórne, w eneryczne 

1 m oczoplcl jw e  
Przyjmaje cb o rycn 0— 12 i 6—7

n/ilno, WII«>A.k?< 7. te! 10-67

R ó ż n i !
r » m n * T r T m n m T m m m » w w w )

Kursy pisania na maszynie oraz ję ­
zyka li tewskiego. Przyjmuje się przepisy - 
wanie i wypełnianie blankietów. Mickie­
wicza 2 2   ____________________

Gabinet k»*metykl nowoczesnej.  
Gedymiua (Miel iewicza) 42- -8. Pierwszo­
rzędny maąuiilage. Przyjmie 2 panie do 
nauczania.

W  pląteL dn 12 stycznia 1940 r.
koło godz. 13-ej na ulicy Uniwersyteckiej 
z o s t a ł  zgubiony l i t e w s k i  z a g r a n i c z n y  pa­
szport Janiny Hilchenatte, wydany prz i  z 
Paneveźio Aps. Virślninko. W razie zna­
lezienia uprzejmie u p r3sza  s i ę  o z w ro t  
w ł a ś c i c i e l c e  za wynagrodzeniem do Ukio 
Lanka (Mickiewicza —Gedymino 17) w  go­
dzinach 8.30 do 14-ej.

Z g u b i o n o  dii, 12 bm. 600 zł poi 19 
lt oraż dowód tożsamości na imię Broni- 
siawa Radziszewskiego. Trakt Batorego 68. 
Zwrot za wynagrodzeniem.—4

' g u b i o n y  łowód osobisty  Nr 9575/ 
1136 na imię Klemens Węcewicz — pro­
szę zwrócic — Siara 26.

łgublono 13 stycznia na ul. Mickle- 
wicza tuzkę. Proszę odnieść — Zakreto- 
wa 2 ni 6 A K,

Unieważnia *nę wekset in blanco na 
10.000 zł. z wystawienia Lejby Żółtaka, 
zgubiony we wrześniu 1P3P r.

S k r a d z i o n o  dn, 9 I, r. b. pieniądze, 
dowód osobisty' oraz książeczkę wojsko­
wą na imię Bolesława Jankowicza — ul. 
Pióromont 12.

Ząubłuno Tiowó 1 osobisty na imię 
Weroniki Majewskiej, Sw. Micholski 10

Nauka i Wychowanie
F ra n c y  k ie g o  ndziele za ciepły po­

kój, obiady. Zgłoszenia: Redakcja pod „Pa­
ry ż a n k i’

w u i i i u i u a u i i u u a u i u u u m a u

L o k a l e
r n m w r w m i  rn»»r» i T rrrfT fw m nt 

PoKAj lub d w a  umeblowane do w y
najęcia — Mickiewicza 62—8, wejście od
Willi__________________________________

P ok o ju  poszukuję jednoosobowego, 
ciepłego, z osobnym wejściem (nie aa 
parterze) do 35 lt, Oferty W adm .K . W * 
sub „Urzędnik*.

U m i tb lo w a n  > g .-ioje z wy
godami orar niekrępą ącym wejściem Ao
wynajęcia, M. Pohulanka 18 m .U ________

P o k ó j  umeblowany z ogoD. wejściem 
 __________  Antokolska 125.

D r .  B l u m o w i c z  ......................................... ......................................
cnoroDy weneryczne, skórne  l n<  szu .  

płciowe — ul. Wieina 21, tal. 9-21. I  3  C  3
P-ryjmuje od  godz. 9— 1 pp. 1 3—7 w, i i r r w m m m T w w m ł w yw w r M

O d g r z e w a n i e  zamarzniętych rur wo- 
AAAAA.MAaaaAłłaAtaaa* dociągom , ch prądem elektrycznym ber

A ^ I I C 7 C i F ( ( i  rozbijania muru -  „Pomoc Inżynierska’ .
Mickiewicza 1. telefon 17-48.

H TtTT<TTTTTTTTTTT\ rłTV»TTTl ---------------------- i ------------------
i  y  r  t  7 ,  n r #  H a n d lo w ie c ,  znajomości w urzędach,

bankach, przemyśle, handlu. Języki: litew 
M a r i a  L a h n e r o w a  ski. ools>i, rosyjski. Poszukuje posady,

przyjmuje od 9 do 7 w. lub odpowiedniego zajęcia. Zwracać się
ul. Jasińskiego 1-a m 3 To, 17 i 18 stycznia r. b. Hotel Brisiol

róg 3 -go Maja obok Sądu 9— 10 1 1 6 - 1 7  godz. Jaguczański.
l~   . — S e r ó w  ar  z praktyką, skromnych w y-
T i U S Z e r k a  £ ł H I 9 i O W & K Ó  magań, potrzebny od 1 kwietnia do raa-

orfiz Gabinet Kosmetyczny, jątku Użuguostis Uoppen.________________
Ceny pizystępne. S tu d e n c i  podejmą sie każdej pracy z-

ul. Z“ mkówa 26 m . ( .  niskiem wynagrodzeniem. Mostowa 19 m. 2.
T e cb a lK  hodowlany weterynaryjny 

i t u ł u u t u u u ł l  ****************** 1  długoletnią praktyką, znajomość mh -
C n r T O f l r ?  I  f i C i m n n  czarstwa, prowadzi księgi rc nicze przyj

^  .  mie pracę. Koleśniki paśtas. A tamiszki uk.
TywTWTWTwrwrwiwywrfirTTWTfyTeTrytn Witebski Michał.

Miód lipcowy okazy jn ie—tanio. Ja- — -— „------ —r , k   —
giellońska 9, m. 10 od 10 no 13.30. , . K o m i t e t  Pomocy Ud.odzc .m poszu-
o .    -----------------------------------—  kuje tkaczy specjalistów od tka na wełny.

F o r t e p i a n  (koncertowy, krótki li usy- inu i konopi na warsztatach (krosnach)
; owy, fi imowy), jadalnia dębowa (s tół, ręczuych. Zgłoszenia w biurze Komitetu
fotele, kredens), sypialnii orzechowa Ofiarna 3 II p ętro. pok. 221-a.
(łóżka, szafv, toaleta), lustro, żyrandole K o m  t « t  Pomocy Uchodźcom poszu-
elektryczne, d y v m y ,  kilimy 1 t p. P*ze4- Kuje uchodźców introligatoró w. Zgłaszać-
mioty z powodu wyjazdu do sprzedania naiei y  s ję do Biura Komitetu Ofiarna 3
— Wielka 2 4 - 7 ,  godz. 16— 18    „  p U tro^pokOt 221-a w g o d z. od 9 — 1'

S a m o c h ó d  mały „Biuk® marki .Mar- R u ty n  w a  »v buchalter - bilansist-
guette* pn remoncie -  kareta 5-ciooso- przyjmuj' ; prowa3 zenie księgowości eóź-
bowa — d sprzedania. Obejrzeć Kałwa- ny C rzedsiębiorstty. Zgłoszenia pod 
ry .ska 6, ga raże .  ____________________ „Rutynowany®.___________ ‘

S p rz e d a m  ltV°. salonowe Z n a la c a  jęzj'ś litewski, ang ie lsk i .ro -
niphi jiornier — w dobrym stanie. Kai wa- syjsjkę niemiecki, Polka z ukończonym U ni-
ryjska ib4/2._________________ ____ ________ wersytetem (humanistyka), pisząca na m r -

S p r z e d a m  rower damski pierwszo- szynie poszukuje pracy. Zakretowa 11 tn. u,
rzędny. .M i tokomic Trocka 18.______ P o l a k ,  obywatel litewski poszukuje

S p r z e d a m  ,ialto męskie znnowe, pracy stałej lub dorywczej w Wilnie, Zna
dobre, używane, obetrzeć od godz. 1 0 —12. litewski, polski, niemiecki, rosyjski i tran ■
Mickiewicza 11 m. 8. ______________cuski. Chlubne świadectwa z 'ocznej pra-

f p r r e d a n t  tanio dom nlezbuizony cy w charakterze tłumacza i sekretarza
względnie sume hip leczna w Warszawie G. K,, Sióstr  Miłosierdzia 8 —3. ___
Zgl szenia, Kwaszelna 17/6 m. 5._________ W y c h o w a w c z y n i  domatorka samo-

K u p lę  sklep spożywczy w śródmie- dzielna, praktyczna, pracowita, zna prace
ściu,1 'W . Pohulanka, Piłsudskiego pod domowe, skromnych wymagań, Wilno,
„Sklep*-. Zgłoszenia do „Kurjera*. ul. Kalwaryjska 120-b m. 2 „Pokrzywka®.

I n t r r  l i g a to r n l ę  wydzierżawię lub 3 Z > O a > C M M * a M M r
sprzedam, firma wyrobiona. Zgłoszenia

RozDOwszachniajcie
do sprzedania niedrogo. Piłsudskiego 13 „Kurjer Wileński®

CENY OGŁOSZFK . Ogłoszenia tekstowe za 1 m m  75 ent, za tekstem  60 cnt. D ro b n e  20 ent za słowo. Kronika redakcyjna i kom unikaty  Lt 1.— za wiersz jednoszpaltowy 
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50°/o drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy. Za treść ogłoszeń i term in ich d ruku  Administracja nie odpow iada
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